
W-letni układ

W siedzibie francuskiego Mi 
nisterstwa Gospodarki i Fi- 
Łnsów podpisany został 10-let 
ni układ o rozwoju współpra­
cy gospodarczej, przemysło­
wej naukowej i technicznej 
między Polską Rzecząpospoli- 
tą Ludową a Republiką Fran­
cuską. Układ podpisali wicepre 
mier przewodniczący Komisji 
planowania, Mieczysław Jagieł 
«ki i minister gospodarki i fi­
nansów. Valery Giscard 
d’Estaing.

Układ przewiduje stworze­
nie korzystnych warunków dla 
dynamicznego i harmonijnego 
rozwoju współpracy gospodar­
czej, przemysłowej i naukowo- 
technicznej między obu kraja­
mi. (PAP)

Sytuacja 
w Irlandii Północnej
Dowództwo skrzydła tym­

czasowego Irlandzkiej Armii 
Republikańskiej, w komunika­
cie opublikowanym w Belfaś­
cie, potwierdziło iż członko­
wie IRA zastrzelili kolejnych 
dwóch agentów armii brytyj­
skiej w mieszkaniu przy An- 
trim Road w Belfaście. Jak 
wiadomo, zadaniem cywil­
nych agentów armii brytyj­
skiej w Ulsterze jest inwigila­
cja członków organizacji pod- 
siemnych w Irlandii Północnej.

Według tego komunikatu,
skrzydło tymczasowe IRA
utworzyło własną jednostkę 
specjalną, której zadaniem jest 
likwidowanie agentów brytyj­
skich. Jednostka ta liczy oko­
ło 50 członków, których rola 
sprowadza się do zbierania in­
formacji i obserwacji prowa- 
<teonych w najbardziej new­
ralgicznych dzielnicach miast 
północnoirlandzkich.

Włoski tygodnik „L’expres- 
so” w numerze czwartkowym 
opublikował wywiad, jakiego 
udzielił w Dublinie 25 wrześ­
nia przywódca skrzydła tym­
czasowego IRA, Sean McStio- 
fain. Przedstawił on trzy wa­
runki, na jakich Irlandzka 
Armia Republikańska przystą­
piłaby do rozmów ze stroną 
brytyjską.

Jednym z warunków jest 
przyrzeczenie wycofania wszys 
tkich sił brytyjskich z Ulsteru 
do stycznia 1975 r. Ponadto 
„tymczasowi” domagają się 
zwołania konferencji, w której 
uczestniczyliby przedstawicie­
le wszystkich ugrupowań kato 
łickich i protestanckich oraz 
ogłoszenia amnestii dla wszys 
tkich internowanych i dla osób 
poszukiwanych przez siły bez­
pieczeństwa. (PAP)

Czwarty dzień wizyty E. Gierka we Francji
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Polski gość zwiedził ośrodki podmiejskie
i odbył dalsze oficjalne rozmowy

Czwarty dzień pobytu we Francji I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek rozpoczął od zwiedzenia nowoczes­
nych miejscowości podparyskich Velizy-2 i Parły. Z ra­
mienia gospodarzy towarzyszył mu francuski minister do 
spraw wyposażenia technicznego, budownictwa mieszkanio-
wego i zagospodarowania kraju O 1 i v i e r
c h a r d. Ze strony polskiej obecny był minister 
zagranicznego Tadeusz Olechowski.

W Velizy-2 Edward Gierek 
wraz z małżonką zwiedził wiel 
ki regionalny ośrodek han­
dlowy. Plan rozwoju regionu

stworzenie 17 dużych

podparyskiego przewiduje

Moskiewskie spotkanie 
’ delegatów 70 krajów

W czwartek w Moskwie za­
kończyło się trzydniowe mię­
dzynarodowe spotkanie przed­
stawicieli 70 krajów poświęcę 
ne, 50-leciu proklamowania 
ZSRR-

Uczestnicy spotkania przyjęli 
m. in. rezolucje, w których wzy 
wają cały postępowy świat do 
działania na rzecz położenia 
kresu agresji USA w Indochi- 
nach, a także na rzecz trwałe­
go i sprawiedliwego pokoju na 
Bliskim Wschodzie. (PAP)

,Moje spotkanie 
z Krajem Raaw<

— to tytuł wielkiego

konkursu
„Głosu" i TPPR

Szczegóły na str. 3

Wskazany pośpiech w obawie przed mrozami

Ziemniaki dla miast
Na wsi wielkopolskiej mobilizuje się wszystkie siły dla 

przyspieszenia zbioru ziemniaków z pól. Pierwsze ranne przy­
mrozki stały się sygnałem alarmowym dla rolników, którzy 
wzmagają tempo prac wykopkowych.
Nasilenie przypada właśnie 

na bieżący i przyszły tydzień 
gdyż w tym tygodniu powinny 
zakończyć się siewy żyta. Przy 
spieszą się też siewy pszenicy 
ozimej (75 procent areału). Ku- 

urydza z większych plantacji 
ostała prawie sprzątnięta, po­

zostały niewielkie kawałki, 
ore rolnicy trzymają prze- 

byd^G na b^żące skarmianie

tej sytuacji najważniejszą 
o eonie sprawą na wsi jest 

zbiór ziemniaków.
°1“z’ 0 dużą w tym roku ma- 

.' o urodzaj jest lepszy. Po- 
erzchnia uprawy ziemniaków 

województwie poznańskim 
wynosi w tym roku odkoło 265

Cy hektarów. do tej pory 
rano z 75 procent tego are- "fu.

Równocześnie ze zbiorem do- 
nuje się dostaw do punktów Kupu gminnych spółdzielń, 

ziemniaki odbierane są 
°d rolników i 

azielń produkcyjnych trans

portem zakładów pracy, insty­
tucji, a także gminnych spół­
dzielń. Chodzi o sprawę nader 
ważną — o zaopatrzenie lud­
ności miast i okręgów przemy­
słowych w ziemniaki, będ/^e 
przecież jednym z najważniej­
szych składników wyżywienia.

Poznańskie potentat w
uprawie ziemniaków jadalnych

Dokończenie na str. 2
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Kontakty S. Trepczyńskiego

Gui- 
handlu

o śród -
ków handlowych wokół sto­
licy. Jednym z nich jest właś 
nie Velizy-2, usytuowany na 
obszarze 18 ha. Powierzchnia 
handlowa jego budynków wy­
nosi około 4,5 ha. W budyn­
kach tych na dwóch pozio­
mach mają swoje oddziały za 
równo wielkie domy handlo­
we, takie jak „Printemps” czy 
„Samaritaine”, jak też ponad 
100 mniejszych przedsię­
biorstw handlowych.

Taka organizacja ośrodka 
pozwoliła skupić w jednym 
miejscu wszystkie branże han 
dlowe. Nowoczesne rozwiąza­
nia architektoniczne oraz ra­
cjonalna organizacja sprzeda­
ży sprawiają, że klient może 
stosunkowo szybko kupić w 
obrębie jednego budynku wszy 
stko czego potrzebuje.

Wystąpienie
W

Zwołanie 
konferencji 
współpracy

Brandta
ogólnoeuropejskiej 

bezpieczeństwa i 
będzie niewątpli-

wie sprzyjać dalszemu odprę­
żeniu w Europie — oświad­
czył w czwartek kanclerz 
NRF, Willy Brandt na wiecu 
robotniczym w zakładach bu­
dowy maszyn koncernu „Rhein 
stahl” w Kassel. Wskazał on na 
wielkie znaczenie układów 
NRF ze Związkiem Radziec­
kim i Polską dla dalszej nor­
malizacji sytuacji w Europie. 
Ratyfikacja tych układów — 
powiedział Brandt — umożli­
wiła wejście w życie porozu­
mienia czterostronnego w 
sprawie Berlina Zachodniego.

Kanclerz opowiedział się za 
rozszerzeniem wymiany towa­
rowej oraz współpracy nauko­
wo-technicznej między NRF i 
socjalistycznymi krajami Euro 
py.

Wkładem w umocnienie po­
koju nazwał kanclerz toczące 
się obecnie rozmowy między 
NRD a NRF w sprawie zawar 
cia porozumienia o podsta­
wach stosunków między obu 
państwami niemieckimi. (PAP)

<Mek przewiduje PIHM. dziś bę- 
Umiarv!chmurzenie niewielkie i 
i kra^ane, tylko na północy 
nich . P°łudniowo-wschod- 
niewipiuZeisciowo duże i możliwe 

opady. Temperatura
5 ooSna 9 st- na Północy 
st dniowym wschodzie do 13 
słabe < Za?hodzie kraju. Wiatry 
Ztbiennych'ark°Wane ° kłerunkach

Przewodniczący 27 sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, Stanisław 
Trepczyński przyjął 4 bm. mini­
stra spraw zagranicznych NRF 
Waltera Scheela oraz ministra 
spraw zagranicznych Ludowej Re­
publiki Konga, Henri Lopesa.

Obrady prezydenckie w Kairze
W czwartek przed południem 

otwarta została w Kairze sesja Ra 
dy Prezydenckiej Federacji Repu­
blik Arabskich: Egiptu. Syrii, Li­
bii. Biorą w niej udział prezy­
dent Egiptu Anwar Sadat, prezy­
dent Syrii Hafez Asad oraz prze­
wodniczący Rady Rewolucyjnej Li 
bii Muammar Kadafi.

XXV Kongres MZS 
przyjął rezolucję 

w sprawie pokoju

I sekretarz KC PZPR, Ed­
ward Gierek, oprowadzany 
przez przewodniczącego towa 
rzystwa (ośrodek jest spółką, 
z którą stowarzyszone są wiel 
kie firmy handlowe posiadają 
ce tam swoje oddziały) Rober 
ta de Balcani oraz dyrektora 
generalnego Jean-Louis Sola- 
la, zwiedził kilka działów 
tego wielkiego przedsiębior­
stwa, żywo interesując się je 
go organizacją i systemem pra 
cy.

Przy pożegnaniu I sekretarz 
KC PZPR podziękował gospo 
darzom za umożliwienie mu 
zapoznania się z tym nowo­
czesnym przedsiębiorstwem. 
Gospodarze ośrodka wręczyli
na odjezdnym
Gierkowej wielki

I sekretarz KC

Stanisławie
bukiet

PZPR
ward Gierek rozpoczął w

róż.

Ed- 
Pała

XI Krajowy Zjazd 
T ransportowców 

i Drogowców
Wczoraj rozpoczął się w 

Warszawie XI Krajowy Zjazd 
delegatów Związku Zawodo­
wego Transportowców i Dro­
gowców. Na obrady, w których 
uczestniczy ok. 250 delegatów 
wybranych na konferenęjach 
sprawozdawczo - wyborczych, 
przybyli: sekretarz KC PZPR 
— Stanisław Kowalczyk, I se­
kretarz KW PZPR w Kielcach 
— Tadeusz Rudolf, kierownic­
two Ministerstwa Komunikacji 
z ministrem Mieczysławem Zaj- 
frydem oraz sekretarz CRZ£ 
— Mieczysław Grad.

. Referat programowy wygło­
sił przewodniczący ZG związ-
ku Krzysztof Wardyński,

cu Elizejskim kolejną rozmowę 
w cztery oczy z prezydentem 
Republiki Francuskiej, George 
sem Pompidou. Po pewnym 
czasie do rozmowy tej przyłą­
czył się premier Francji, Pierre 
Messmer, a następnie rozmowy
były kontynuowane z 
innych osobistości z 
obu krajów.

W czasie rozmowy

udziałem 
delegacji

pierwszy
sekretarz KC PZPR, Edward 
Gierek zaprosił prezydenta Re 
publiki Francuskiej Georgesa 
Pompidou do złożenia oficja­
lnej wizyty w Polsce. (PAP)

Kongres Międzynarodowego 
Związku Spółdzielczego na za 
kończenie swych obrad, które 
toczyły się w Sali Kongreso­
wej PKiN w dniach 2 do 5 bm. 
podjął rezolucję w sprawie po 
koju.

„Należy jak najszybciej przy 
spieszyć pracę polityków i eks 
pertów dotyczące rozbrojenia 
— podkreśla rezolucja. — 
Olbrzymie sumy, przeznacza­
ne obecnie na zbrojenia, mog­
łyby umożliwić rozwiązanie 
najważniejszych ekonomicz­
nych problemów obecnego, 

świata. Protestujemy — oświad 
czają delegaci kongresu —•„ 
przeciwko terrorowi i aktom 
przemocy”. (PAP)

Sukces budowniczych Huty Aluminium

W Koninie ruszyła walcownia
W 1968 r. rozpoczęto w Hucie Aluminium w Koninie budo­

wę największej w Polsce walcowni blach aluminiowych. Ter­
min ukończenia tej inwestycji wyznaczono na 31 grudnia br. 
W wyniku licznych zobowiązań budowniczych walcowni, ter­
min ten udało się skrócić o 107 dni. W rezultacie obiekt od­
dano do eksploatacji już 15 września br.
Wczoraj przodujący budow­

niczowie walcowni spotkali się 
w Hucie z gospodarzami woje-

kie odznaczenia państwowe. 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Tadeusz Czarnota, Janusz 
Dzierzgowski, Józef Gaziński, 
Józef Kaczmarek, Kazimierz 
Kompanowski, Tadeusz Kap. 
czyński, Waldemar Kowalczyk, 
Edmund Kononowicz, Bronis­
ław Leonard, Stanisław Pietrow

Dokończenie na ttr. 2

orpawiając dotychczasową dzia­
łalność związku oraz jej dalsze 
perspektywy. W okresie obec­
nej kadencji w wielu zakła­
dach dzięki budowie i rozbudo 
wie obiektów, wzrostowi me­
chanizacji i automatyzacji ro­
bót nastąpiła znaczna poprawa 
warunków pracy. Poprawiły się 
także warunki socjalne załóg 
i rozwinęła się baza wypoczyn­
kowa, przybyły nowe świetli­
ce i stołówki oraz obiekty ko­
lonijne.

Nadal jednak problemy te 
wymagają wzmożonej troski ze 
strony wszystkich instancji i 
działaczy związkowych. (PAP)

I sekretarz KW PZPR w Pozna 
niu Jerzy Zasada dekoruje Krzy 
żem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski inż. Józefa Gaziń- 
skiego z Poznańskiego Przedsię 
biorstwa Budownictwa Przemy­

słowego nr 2.
Fot. — K. Przychodzki

Kolejne posiedzenie 
konferencji paryskiej
W czwartek w godzinach 

przedpołudniowych rozpoczęło 
się 162 posiedzenie paryskiej 
konferencji w sprawie Wietna­
mu.

Jak informuje agencja AFP 
w centrum rozmów znajdo >a- 
ły się problemy polityczne. 
Przemawiali przewodniczący 
czterech delegacji. (PAP)

wództwa — I sekretarzem KW 
PZPR Jerzym Zasadą oraz prze 
wodniczącym Prezydium WRN 
Franciszkiem Szczerbalem. Mel 
dunek o przedterminowym 
ukończeniu budowy walcowni 
złożył dyrektor Huty Alumi­
nium Jerzy Bartecki. W imie­
niu egzekutywy KW PZPR za 
wzorową pracę podziękował bu 
downiczym Jerzy Zasada.

Z kolei wyróżniającym się 
budowniczym wręczono wyso-

El-Sadek u Broz-Tito
Minister wojny Egiptu generał 

Mohammed Abd el-Sadek zakoń­
czył w czwartek 6-dniową oficjal­
ną wizytę w Jugosławii. W ostat­
nim dniu wizyty przyjął go pre­
zydent Jugosławii Josip Broz-Tito.

Nowy premier Danii
Królowa duńska Małgorzata za­

przysięgła w czwartek rano depu­
towanego socjaldemokratę Ankera 
Joergensena na stanowisko premie 
ra Danii. Joergensen byl dotych­
czas przewodniczącym związku za 
wodowego pracowników niewykwa 
lifikowanych. Nie sprawował na­
tomiast nigdy funkcji w rządzie.

Sesja Światowej Rady Pokoju
W Santiago (Chile) otwarta zo­

stała w czwartek sesja prezydium 
Światowej Rady Pokoju. Uczestni­
czą w niej przedstawiciele przesz­
ło 70 krajów. Na sesji rozpatrywa­
ne są sprawy dotyczące sytuacji 
międzynarodowej, walki z imperia 
lizmem i walki o niepodległość na 
rodową i pokój na całym śwlecie.

A. Gromyko powrócił do Moskwy
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR Andrej Gromyko, który 
brał udział w obradach 27 sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, powró 
cii w czwartek do Moskwy.

Terror na ziemiach okupowanych
Z Damaszku donoszą o wzmoże­

niu terroru na ziemiach okupowa­
nych przez Izrael. Wzmogły tam 
swoją działalność syjonistyczne bo 
jówki, które napadają na spokojną 
ludność arabską.

Przed wyborami w NRF
W NRF wzmagają się przygoto­

wania do wyborów powszechnych. 
12 października zbierze się na 
pierwszym .posiedzeniu federalna 
komisja wyborcza. Ustali ona jc- 
kie partie mają prawo uczestni­
czyć w wyborach.

Po wizycie Razaka w Moskwie
Komunikat ogłoszony w stolicy 

ZSRR po wizycie premiera Malezji 
Tun Abdul Razaka (29.9 — 5.10.) 
stwierdza, iż Związek Radziecki i

Malezja dokładać będą nadal wy­
siłków, by doprowadzić do odprę­
żenia, utrwalenia pokoju i rozwoju 
współpracy międzynarodowej.

Liban wraca do normy
Prezydent Libanu Sulejman Fa-

randżija wydał zarządzenie znoszą 
ce stan wyjątkowy w Libanie poza 
jego południową częścią. Stan wy­
jątkowy został proklamowany 16 
września ze względu na inwazję 
izraelską i utrzymującą się groź­
bę nowych aktów agresji.

Konsulat generalny NRD
Konsulat Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej we Wrocławiu zo 
stał ostatnio podniesiony do rangi 
konsulatu generalnego. Konsulem 
generalnym NRD we Wrocławiu 
mianowany został dotychczasowy 
szef placówki — Ernst Dutkę.
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Bezprawne poczynania 
Sajgonu wobec MKNiK

Jak podaje agencja TASS, 
działalność Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru i Kontroli w 
Wietnamie (MKNiK), która 
jest organem utworzonym 
przez Konferencję Genewską 
w sprawie Indochin z roku 
1954 — została ostatnio poważ 
nie zakłócona.

Przyczyną poważnej sytua­
cji, jaka się wytworzyła, są 
bezprawne poczynania władz 
sajgońskich w stosunku do de 
legacji Indii w MKNiK. Pro­
wadząc swą prowokacyjną 
działalność wobec komisji, ma 
rionetkowa administracja saj- 
gońska oznajmiła niedawno, że 
odmawia przedłużenia po 30 
września br. wiz przedstawi­
cieli Indii w MKNiK oraz za­
żądała ich wyjazdu z Sajgonu, 
gdzie znajduje się główna sie­
dziba komisji. r

Biorąc pod uwagę tę sytua­
cję i bezprawny charakter po 
czynań władz sajgońskich. ra­
dziecki współprzewodniczący 
Konferencji Genewskiej z ro­
ku 1954 zaproponował przed 
kilku dniami brytyjskiemu 
współprzewodniczącemu współ 
ne wystosowanie odpowiedniej 
noty do rządów krajów, które 
uczestniczyły w tej konferen­
cji.

Współorzewodniczący bryty) 
ski dał inną interpretację po­
stępowania władz saisońskich 
i nie przyjął radzieckiej pro­
pozycji dotyczącej wystosowa­
nia odpowiedniej noty. (PAP)



Pozytywne zmiany w sytuacji międzynarodowej Aktualne zadania handlu wewnętrznego

Trwa debata generalna
w Zgromadzeniu Ogólnym NZ
W zgromadzeniu Ogólnym NZ kontynuowana jest debata 

generalna. Zabierający głos w dyskusji przedstawiciele państw 
podkreślają pozytywne zmiany w rozwoju sytuacji między­
narodowej, zwracając jednocześnie uwagę na palące nroble- 
my wymagające rozwiązania.

Dostosowanie zaopatrzenia rynku
do zróżnicowanych potrzeb społeczeństwa

Aktualne zadania resortu handlu wewnętrznego i usług a udział zastępca kierownika 
także kierunki działalności na 1973 r. były 5 bm. w minister- Wydziału Ekonomicznego KC

Wyróżnienie 
pracowników 

hotelu „Bazar"

Przewodniczący delegacji tu­
reckiej i jordańskiej szczegóło­
wo omówili sytuację na Blis­
kim Wschodzie. Zdaniem ich, 
słuszne i trwałe uregulowanie 
konfliktu w tym rejonie świa­
ta może nastąpić jedynie na 
podstawie rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa ONZ z 22 listopa­
da 1967 r. Kontynuowanie przez 
Izrael polityki agresji i jego 
stanowisko wobec wysiłków 
specjalnego przedstawiciela se­
kretarza generalnego ONZ, 
Gunnara Jarringa, zmierzają­
cych do osiągnięcia pokoju na 
Bliskim Wschodzie, stawia 
przed międzynarodową opinią 
publiczną pilne zadanie podję­
cia wspólnej akcji, która do­
prowadziłaby do przerwania 
Okupacji terytoriów arabskich.

Minister spraw zagranicz­
nych Bhutanu, podkreślił pozy­
tywne znaczenie faktu, że po 
raz pierwszy od 20 lat w Azji 
Południowej zarysowały się 

perspektywy ustanowienia trwa 
łego pokoju. Mówca wyraził 
Zadowolenie z indyjsko-paki- 
stańskiego spotkania na naj­
wyższym szczeblu, dodając że 
jego kraj ma nadzieję, iż nowę 
państwo w Azji Południowej

Ludowa Republika Bengalii 
będzie mogła jak najszyb­

ciej zająć należne jej miejsce 
(wśród członków ONZ.

Przedstawiciele Czadu, Se­
negalu i Wybrzeża Kości Sło 
niowej mówili o walce prze­
ciwko kolonializmowi i neoko 
lonializmowi. Minister spraw 
zagranicznych Czadu nazwał 
politykę kolonizatorów portu­
galskich wyzwaniem rzuco­
nym ludzkości. Minister spraw 
Zagranicznych Senegalu zde­
maskował zacieśnienie stosun

ków osi Lizbona — Salisbury 
— Pretoria. Kategorycznie po 
tępił kraje członkowskie 
NATO za udzielanie pomocy 
i poparcia rasistom i koloni­
zatorom. Minister spraw zagra 
nicznych Republiki Wybrzeża 
Kości Słoniowej oświadczył, że 
Zgromadzenie Ogólne NZ po­
winno wywrzeć nacisk na ko­
lonizatorów i zmusić ich do
zaniechania kontynuowania
zbrodniczej polityki.

Minister spraw zagranicz­
nych Jugosławii Mirko Tepa- 
vac w swym przemówieniu 
zwrócił uwagę na siły, które 
hamują rozwój odprężenia na 
świecie: imperializm, dążenie 
do hegemonii, ingerencje z ze 
wnątrz, jak również nierów­
ności ekonomiczne. ONZ — je
go zdaniem powinna w

stwie tematem narady z wiceprzewodniczącymi prezydiów 
WRN, prezesami central spółdzielczych i dyrektorami central 
handlowych. W posiedzeniu uczestniczył wicepremier Kazi-
mierz Olszewski.

PZPR — Jerzy Gawrysiak.

Ziemniaki 
dla miast

Dokończenie ze str. 1
Ina dostarczyć dla samego Po­
znania 50 tysięcy ton, dla Kra­
kowa około 40 tysięcy ton, a 
także znaczne ilości dla Śląska, 
głównie Katowic. Wysyła się 
również ziemniaki jadalne ną 
Ók sport.

Do tej pory dzienny skup 
ziemniaków sięgał w naszym 
województwie 3 tysięcy ton. 
W tym tygodniu należy spo­
dziewać się nasilenia dostaw, 
od dziś punkty skupu przygoto 
wane są na codzienny odbiór 
około 5 tysięcy ton. Właśnie w 
bieżącym i przyszłym tygod­
niu będziemy mieli szczyt do­
staw ziemniaków. Chodzi za­
tem o taką organizację pracy i 
odbioru, aby rolnicy tracili jak 
najmniej czasu w sezonie pil­
nych prac wykopkowych.

Bezpośredni odbiór wszędzie 
gdzie to jest możliwe, synchro­
nizacja dostaw z terminarzem 
odbioru przez zakłady pracy, 
sprawny załadunek na pociągi 
wahadłowe, wreszcie kopcowa- 
nie pozostałej na placach ma­
sy ziemniaków — to podsta­
wowe wymogi, które stawia się 
przed obsługą punktów skupu 
i personelem gtainnych spół­
dzielń. Dla czynnika społecz­
nego, sprawującego z ramie­
nia samorządu chłopskiego 
funkcje kontrolne, okazja do 
Wykazania swej aktywności w 
interesie dostawców i konsu- 
inentów ziemniaków, (emp)

większym niż dotychczas stop 
niu przyczynić się do przeciw 
stawienia się tym siłom.

Jugosławia domaga się też 
natychmiastowego zaprzesta­
nia bombardowań Wietnamu 
Północnego i całkowicie po­
piera 7-punktowy program 
TRR RWP, stanowiący podsta 
wę do rozwiązania konfliktu 
wietnamskiego.

Zwracając uwagę, że poprą 
wa stosunków w Europie jest 
ważnym, pozytywnym czynni 
kiem odprężenia międzynaro­
dowego, Tepavac opowiedział 
się za zwołaniem europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy.

Minister spraw zagranicz 
nych Hiszpanii Lopez Bravo 
skoncentrował się głównie na 
problematyce europejskiej i 
oświadczył, że Hiszpania rów­
nież popiera propozycję zwo­
łania europejskiej konferen­
cji bezpieczeństwa i współpra 
cy. Kraj jego będzie też uczę 
stniczyć we wszelkich inicja­
tywach zmierzających do 
zmniejszenia napięcia i wzmóc 
nienia wszelkich form współ­
pracy naukowej, technicznej i 
gospodarczej. (PAP)

Wyniki działalności resortu 
za trzy kwartały br. oraz pro­
gram pracy na IV kwartał br. 
przedstawił minister Edward 
Sznajder. Za najważniejsze kie 
runki działania handlu w os­
tatnich miesiącach br. i w ro­
ku przyszłym uznano jego ak­
tywne oddziaływanie na wzrost 
podaży towarów i racjonali­
zację konsumpcji.

Produkcja dla rynku wyma­
ga przyspieszonego rozwoju o- 
raz lepszego dostosowania do 
żróżnicowanych potrzeb społe­
czeństwa. Tak więc osiąganie o- 
kreślanej dynamiki dostaw nie 
jest już dostatecznym mierni­
kiem oceny zaopatrzenia rynku. 
Powinno się tę ocenę formuło­
wać, zestawiając wielkość i róż­
norodność wyboru towarów z 
faktycznymi potrzebami lud-

Zmiana terminu 
wyjazdu Azjatów 

z Ugandy?

ności i biorąc przy tym pod u- 
wagę specyfikę rynku wiejskie 
go. Obecnie szczególnie wzmoc­
nione musi być działanie han­
dlu na rzecz rozwoju sprzeda­
ży artykułów nowych lub zmo­
dernizowanych.

Poważny udział w nowych 
obowiązkach handlu — wyni­
kających ze zmian w charak­
terze naszego rynku — przypa­
da radom narodowm. powoła­
nym do sterowania zaopatrze­
niem i konsumpcją na swym 
terenie.

Wiele uwagi poświęcono ta­
kim problemom, jak: przygo­
towania do sezonu zimowego, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem zaopatrzenia w opał, twTo 
rżenie rezerw zimowych, kształ 
towanie się zapasów w handlu 
i kierunki poprawy ich struktu 
ry, usprawnianie dostaw z 
przedsiębiorstw hurtowych do 
detalicznych, poprawa pracy 
gastronomii.

Wicepremier K. Olszewski

Wzajemne oskarżenia 
państw jemeńskich

Według wiadomości napły­
wających z południa Półwyspu 
Arabskiego, między obydwo­
ma państwami jemeńskimi na 
dal toczą się walki.

Jemen Północny oskarżył 
swego południowego sąsiada o 
nowy atak na miasto Mawiya, 
leżące w pobliżu Taizu. Według 
oświadczenia ambasady północ 
nojemeńskiej w Bejrucie, woj­
ska Południowego Jemeu na­
dal okupują miasto Kataba.

Z kolei władze w Adenie 
twierdzą, że Jemen Północny 
okupuje kilka wiosek połud- 
niowojemeńskich w pobliżu 
granicy obu krajów. (PAP)

Poznański hotel orbisowski 
„Bazar” — jedna z najstar 
szych tego typu placówek „ 
kraju, należy do najlepiej pra 
cujących hoteli i jest zawsze 
wysoko oceniany przez gości , 
kraju i z zagranicy. jest ? 
przede wszystkim zasługą za!o 
gi, która mimo nie najlen. 
szych warunków (hotel czeka 
na przebudowę), robi wszystko 
aby goście czuli się jak nab 
lepiej.

Doceniając wysiłki pracow- 
ników „Bazaru”, władze cen­
tralne i miejskie przyznały naj 
bardziej wyróżniającym się od 
znaczenia, odznaki i dyplomy.

Wczoraj na zebraniu załogi 
„Bazaru” Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski udekorowany został Ro. 
man Przybylski, który przez <0 
lat pełnił obowiązki recepcjo­
nisty. Złote Krzyże Zasługi 
przyznano Stefanowi Rychlew 
skiemu i Hieronimowi Połącz, 
kowi. Ponadto trzy osoby otrzy 
mały Srebrne Krzyże Zasługi, 
siedem — Honorowe Odznaki 
miasta Poznania (wszyscy pra 
cuja w „Bazarze” co najmniej 
20 lat). (s)

Poznańska PWSM rozpoczęła
podziękował pracownikom 
dlu, drobnej wytwórczości 
sług za wkład pracy oraz 
kreślił zadania stawiane

han 
i u- 
na- 
ka-

nowy rok akademicki

Sekretarz generalny, ONZ 
Kurt Waldheim otrzymał list 
od prezydenta Zairu, Mobutu 
Sese Seko z informacja, iż pre­
zydent Ugandy, Idi Amin zgo­
dził się na przedłużenie o trzy 
miesiące ostatecznego terminu 
usunięcia z kraju wszystkich 
obywateli brytyjskich pochodzę 
nia azjatyckiego. Obietnicę ta­
ką miał Amin złożyć prezyden­
towi Mobutu w czasie wizyty 
tego ostatniego w Kampali.

Z innych doniesień wynika 
jednak, że Amin — już po wi­
zycie Mobutu w Ugandzie — 
oświadczył, że poprzedni ter­
min wyjazdu Azjatów z Ugan­
dy zostaje utrzymany. [PAP)

drom tego resortu przez cen­
tralne władze partyjne i pań­
stwowe na obecnym etapie 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju.

W obradach wziął również

Wczoraj Państwowa Wyższa Szkoła Muzyczna w Poznaniu 
zainaugurowała nowy rok akademicki. Na uroczystość przy, 
byli m. in. zastępca przewodniczącego Prezydium RN Pozna­
nia — Jerzy Łangowski, przedstawiciele szkól artystycznych

W Gostyniu - kondensownia mleka

Modernizacja i rozbudowa zakładów
mleczarskich w Wielkopolsce

Dobiega końca drugi rok pięciolatki, z którą wiążemy duże 
nadzieje na dalszą poprawę zaopatrzenia rynku w mleko iw 
przetwory mleczarskie* Ich asortymetnt z każdym rokiem 
wzrasta a i amatorów na mleczne wyroby jest coraz więcej. 
Aby sprostać potrzebom społeczeństwa konieczne są znaczne 
nakłady inwestycyjne nie tylko na budowę nowych zakładów 
ale i rozbudowę starych, z których wiele pracuje jeszcze w 
trudnych warunkach.

Do najważniejszych inwesty 
cji tegorocznych należy zakoń­
czenie rozbudowy i moderniza 
cji zakładu mleczarskiego w 
Kępnie. Jej koszt wyniesie 10 
min. zł. Od 1 stycznia 1973 r. za 
kład będzie mógł przerabiać 
dziennie 80 tysięcy litrów mle 
ka i w pierwszym etapie słu­
żyć będzie także powiatowi os 
trzeszowskiemu, gdzie są szcze 
golnie trudne warunki przero 
bu tego surowca. Rozbudowa 
zakładu w Ostrzeszowie rozpo- 
cznie się w przyszłym roku i 
przeznaczono na nią 18 milio­
nów złotych.

Jak informuje nas dyrektor 
do spraw produkcji i inwesty 
cji Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Mleczarskich — 
Franciszek Kuncewicz, w cen 
trum zainteresowania jest naj­
większa, już rozpoczęta inwe­
stycja — proszkownia mleka 
w Chodzieży, obliczona na prze 
rób 100 tys. litrów mleka dzień 
nie. Ma być ona gotowa w 
kwietniu 1974 reku.

HUMOR I SATYRA

2 GłO® WIFTKOPHTSKł AB
mimillllllHIlHIIIIIHII* 
uzlstelszy serwis informacylm 
opracował Witold de Mezer.

Jeszcze w tej pięciolatce po­
wstanie druga proszkownia w 
Kole o dziennej zdolności prze 
robowej 300 tys. litrów, sero­
wnia (nastawiona na produ­
kcję serów miękkich) w Turku 
oraz pierwsza w woj. poznań­
skim kondensownia mleka w 
Gostyniu* Będzie ona mogła 
przerabiać 200 tys. litrów mle 
ka dziennie. Wszystkie te zaKła 
dy budowane i rozbudowywa­
ne są „na wyrost’*, czyli pla­
nując je wzięto pod uwagę 
zwiększone możliwości przero 
bu za lat kilka a nawet kilka 
naście.

Ponadto rozbudowane zakła­
dy miejskie otrzymają Kalisz, 
Piła a w Poznaniu powstanie 
duża Okręgowa Składnica Mle 
Czarska dla całego wojewó­
dztwa.

Ogółem nakłady inwestycyj­
ne na te cele wyniosą w obe­
cnej 5-latce 800 min. złotych. 
Dla porównania — w minionej 
wydatkowano 350 min. (zd)

Akademia
Spraw Wewnętrznych 

-nowa wyższa uczelnia
Zgodnie z wcześniejszymi za 

powiedziami, w Warszawie roz 
poczęła działalność nowa szko­
ła wyższa — Akademia Spraw 
Wewnętrznych. Jej słuchacza- 
mi są oficerowie Milicji Oby­
watelskiej. Po ukończeniu stu­
diów w ASW absolwenci otrzy 
mają dyplomy magistrów w 
zakresie kryminalistyki, kry­
minologii i zagadnień prawno- 
administracyjnych.

Inauguracja roku na ASW 
odbyła się w miniony wtorek 
przy udziale zastępcy członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR — Stanisława Kani. 
O zadaniach nowej placówki 
mówił minister spraw we­
wnętrznych — Wiesław Ociep­
ka. (c-o) ♦

i świata artystycznego.
Rektor PWSM doc. dr Ste­

fan Stuligrosz odczytał list wi 
ceministra kultury i sztuki Cze 
sława Wiśniewskiego skierowa 
ny do szkół artystycznych z 
okazji nowego roku. Następnie 
złożył sprawozdanie z dzia­
łalności szkoły w roku ubieg­
łym oraz poinformował o bie­
żących planach uczelni.

Uczelnia stawia sobie za cel 
wszechstronne rozwijanie talentów 
muzycznych oraz ukształtowanie 
takich postaw młodych muzyków, 
by pomnażali dorobek naszej’ kul­
tury i swym talentem służyli spo­
łeczeństwu. O właściwym rozwo­
ju kadry absolwentów PWSM świad 
czy fakt, że ci najwybitniejsi łączą 
działalność artystyczną z pedago­
giczną.

Państwowej Wyższej Szkole Mu­
zycznej powierzono kształcenie nau 
czycieli wychowania muzycznego 
dla ogólnokształcącego i zawodo­
wego niemuzycznego szkolnictwa. 
Powołano cztery nowe kierunki: 
studium pedagogki muzycznej, stu 
dium dyrygenckie, katedrę chóra- 
listyki i zakład perkusji. Szkole 
przybędzie też nowoczesne studium 
nagrań.

W imieniu KW PZPR — ży 
czenia wykładowcom oraz mło

dzieży złożył zastępca kierow­
nika Wydziału Kultury KW 
PZPR — Jan Janas. Serdecz­
nie pożegnano odchodzącego 
na emeryturę Hieronima Szper 
kę.

Wykład inauguracyjny pt 
„Wybrane problemy wykonaw 
cze muzyki baroku wygłosiła 
Zofia Brencz-Budny. (bg)

Sukces budowniczych 
Huty Aluminium
Dokończenie ze str. 1

ski, Stanisław Pilarski Sta*
nisław Sikorski, Jan Ste-

Trudna sytuacją
na inwestycjach „Stomila“

Wczoraj odbyło się w Poznaniu kolejne posiedzenie mię­
dzyresortowej komisji do spraw odbudowy „Stomila” poświę­
cone ocenie stanu realizacji uchwały rządowej, w której spre­
cyzowano terminy oddawania do użytku kolejnych obiektów 
dla Poznańskich Zakładów Opon Samochodowych. Obradami 
kierował przewodniczący komisji międzyresortowej, wicemi-
nister przemysłu chemicznego

Aktualna sytuacja nie napa­
wa optymizmem. Opóźnienia 
są zresztą widoczne od dwóch 
— trzech miesięcy. Oprócz 
przyczyn niezależnych od bez­
pośrednich wykonawców (opóź 
niona dostawa importowanego 
miksera dla nowej walcowni,

Narada aktywu 
studenckiego

Z inicjatywy kierownictwa 
organizacji młodzieżowych: 
ZMS, ZMW i ZSP odbyła się w 
Warszawie 5 bm. narada akty­
wu studenckiego, poświęcona 
realizacji zadań ideowo-wycho 
wawczych, sprawom podniesie­
nia poziomu studiów, Socjalno- 
bytowym, kultury i wypoczyn­
ku studentów.

Omówiono również niektóre 
problemy wewnątrzorganizacyj 
ne ruchu młodzieżowego w 
szkołach wyższych.

W naradzie uczestniczył kie­
rownik Nauki i Oświaty KC 
PZPR — Romuald Jezierski o- 
raz przewodniczący organiza­
cji młodzieżowych: Bogdan Wa 
ligórski. Tadeusz Haładaj i 
Stanisław Ciosek. (PAP)

— Henryk Konopacki.

nieterminowe dostarczanie czę­
ści konstrukcji do nowej hali 
walcowni, a przede wszystkim 
ciągle jeszcze z opóźnieniem 
docierające do Poznania pre­
fabrykaty), wczorajsza narada 
wyraźnie obnażała niedostatecz 
ną koordynację prowadzonych 
robót. Od dzisiaj — codziennie 
o tej samej godzinie — odby-
wać sie 
prawy ' 
nych pi

ją na Starołęce od- 
ocze odpowiedzial- 
Istawicieli dyrekcji

przedsiębiofrstw wykonawczych. 
Ustalono. ye niezbędna jest we­
ryfikacja dotychczasowego har 
monogramu prac, zwłaszcza 
przy budowie hali nowej wal­
cowni oraz rygorystyczne prze­
strzeganie terminów wykonaw­
stwa poszczególnych czynności.

Ogólnie sytuację określono 
jako trudną. Do 5 grudnia br. 
powinien być uruchomiony 
pierwszy mikser. Nietermino­
we dostawy prefabrykatów co­
raz bardziej hamują również 
postęp robót przy budowie ma­
gazynu surowców na Karolinie 
i magazynu kauczuków w za­
kładzie na Starołęce. W sprawie 
przyspieszenia tych dostaw in­
terweniować będzie bezpośred­
nio kierownictwo komisji mię­
dzyresortowej. (ad)

fanek, Władysław Szpila, Ju­
lian Waga i Marian Wentland. 
Ponadto 23 pracownikom przy­
znano Złote Krzyże Zasługi, 93 
t— Srebrne i 51 — Brązowe. 
Wręczono też liczne wyróżnie­
nia wojewódzkie i branżowe 
m. in. specjalistom radzieckim 
i czeskim, współuczestniczący® 
w budowie walcowni.

Po zakończeniu masówki g°ś 
cie zapoznawali się z pracą no­
wej walcowni. Zainteresowanie 
wzbudzała walcarka zimna - 
końcowa nitka procesu techno­
logicznego. Na urządzeniu ty® 
można uzyskiwać blachę o gru­
bości od 5 do 0,5 mm. Walcar­
kę tę zakupiliśmy w ZwiązK 
Radzieckim, a urządzenia wy­
kańczające pochodzą z Czecho­
słowacji. Skrócenie cyklu o * 
dowy walcowni o 107 dni przyj 
niesie oszczędności rzędu 
min złotych i pozwoli na w - 
produkowanie dodatkowo o • 
3 tys. ton blachy aluminiowej.

Dzięki wybudowaniu 
ni zwiększy się w Polsce po* 
daż blach z aluminium i . 
stopów około 3,5 krotnie, 
zwoli to na dokonanie is 
nych zmian technologiczny 
w niektórych dziedzinach g 
podarki narodowej, głównie , 
budownictwie, transporcie 
chemii. Jakość produkowany 
blach — po całkowitymi op _ 
waniu technologii —bedzie 
prezentować najwyższy s 
dard w skali krajów

(map)

Dzień NRD 
w polskiej TV

bm. obchodzony iest w 
Bramie Telewizji Polskiej ’ 
„Dzień TV Niemieckiej Repu 

. a ;nł Demokratycznej”. Jest to i 
cia prezentacja dorobku 
teeo kraju na antenie TV •

«

Na nrogram emitowanv 
dżinach od 16.10 do 23.05. 
nie w kolorze, złoża sie ” pj 
wszystkim oozycje filmowe.6 X 1972 Nr 238 (8900)



Szerokie pole do współdziałania
I Sekretarz KC PZPR 

.— Edward Gierek udzie 
lił w tych dniach wywia 
du redaktorowi naczelne 
mu paryskiego dziennika 
„Le Monde” - panu An­
dre Fontaine. Przedru­
kowujemy ten wywiad 
— w skrócie za warsza 

wskim tygodnikiem „Kul 
tura”.
_ Panie Pierwszy Sekreta­

rzu — jakie są główne cele 
Pańskiej wizyty we Francji?
— Głównym celem mojej wi 

żyty jest dalszy rozwój stosun 
ków między naszymi krajami. 
Nie jest to jedynie moje oso­
biste życzenie, lecz — jestem o 
tym przekonany — życzenie 
wszystkich Polaków. W opar­
ciu o tradycyjną, wciąż żywo 
tną przyjaźń polsko-francuską 
powinniśmy rozwijać wszech­
stronną, szeroką współpracę.

- Mówi Pan o współpracy 
we wszystkich dziedzinach. 
Którą z nich uważa Pan za 
najważniejszą?
— Bez wątpienia — współ­

pracę gospodarczą. Decydować 
ona będzie o pogłębieniu cało­
kształtu stosunków polsko-fran 
cuskich. Nie traktujemy jej je 
dynie z punktu widzenia ko­
rzyści ekonomicznych, jakie 
może przynieść, lecz również 
jako środek decydujący o zl>li 
żeniu naszych narodów, o ich 
współdziałaniu na rzecz roz­
woju współpracy ogólnoeuro­
pejskiej-

Zadowoleni jesteśmy z na­
szych kontaktów politycznych.

Polsko — francuska wymia­
na handlowa w ciągu ostatnich 
lat stosunkowo szybko rosła. 
A jednak, szczerze mówiąc, 
stan tej wymiany nie może za 
dowalać. Nie odpowiada ona 
możliwościom obu naszych kra 
jów. Mam na myśli nie tylko 
handel, lecz także kooperację 
przemysłową, współpracę nau­
kową i techniczną.

Polska przeżywa dynami­
czny rozwój socjalistyczny. Pan 
Pompidou stwierdził w czasie 
swej ostatniej konferencji pra 
sowej, że Francja szampana i 
mody krawieckiej przeżyła się. 
Można to samo powiedzieć o 
Polsce węgla, wódki i szynki. 
Dzisiejsza Polska wytwarza no 
woczesne urządzenia i wyroby 
przemysłowe. Stała się wielkim 
państwem przemysłowym.

Oczywiście, mamy dużo je­
szcze do zrobienia w dziedzinie 
stopy życiowej. To prawda. Ale 
prawdą jest również, że żaden 
niemal kraj europejski nie 
startował z tak niskiego jak my 
Poziomu- Czy wiecie, że Nie- 
mcy zniszczyli 40 proc, naszego 
potencjału przemysłowego? A 
przecież i Polska przedwojenna 
me należała do krajów rozwinię 
tych. Jeżeli więc w roku 1972 
kraj nasz zajmuje 10 miej­
sce w świecie pod względem 
Produkcji przemysłowej, można 
sobie wyobrazić, jak olbrzymi 
był wysiłek narodu i jak wiel 

jest nasz dorobek.
Mogę Was zapewnić, że na 

.yba nie poprzestaniemy- Zbli­
żamy się do wskaźników pro- 
ukcyjnych krajów najbardziej 
obwiniętych. Nie wiem, czy 
ajmiemy ósme, czy dziewiąte 
rejsce, ale z pewnością nie po 

bstaniemy na dziesiątym. Dziś 
n’e m°żna trakto- 

Je. jak to było przed wojną, 
jaKo kraju polowań.

— Jeździ się nadał na po­
rwania...

to": Tak> oczywiście, ale jest 
przemysłowy. Posta- 

lsmy sobie za cel wybudo- 
ionAie drugiej Polski do roku

• Dokonamy tego.
Jak ta pojmować? Czy 

należy rozumieć, że podwol- 
c,e Produkcję?

^°dwoimy powierzchnię 
W produkcji pój- 

Dipn^ dalej. Już obecny plan 
nJjJ0, n* Przewiduje wzrost 
dzie'U^C^ ° 40 Proc- Mamy na 
i nc’^’ te za<tania przekroczyć 

45 do 50proc, wzro

-.T" Pr*eidźmy obecnie na 
Polityczną. Jak 

3cenia' w związku z tvm, 
^Xh?ł°SUnk6w po,*ko~fran 

PoTei^ ’̂ że "ależy do te8° 
a C W sposób realistyczny. 
r4iąn<X:ze^e z wiesza śmia

Przyjazne stosunki między 
naszymi krajami posiadają 
wielowiekową tradycję. Pan 
Pompidou powiedział ostatnio, 

że narody nasze nigdy ze 
sobą nie walczyły, a często by 
ły sojusznikami.

Doceniamy wartość tych tra 
dycji. Należy jednocześnie zda 
wać sobie sprawę z doniosło­
ści zmian, jakie dokonały się 
w charakterze naszych wzaje­
mnych stosunków. Dawniej, 
szczególnie zaś w okresie mię­
dzywojennym, stosunki polsko- 
francuskie koncentrowały się 
na problemach bezpieczeństwa. 
Niestety, problemy te nie zna 
lazły rozwiązania w tym okre­
sie. W roku 1939 Polska musia 
ła w osamotnieniu stoczyć śmie 
rtelny bój z hitlerowskim na­
jeźdźcą.

W toku najcięższych lat dru 
giej wojny światowej, kiedy 
decydował się los naszego kra 
ju, kiedy miliony Polaków wal 
czyły na wszystkich frontach i 
w ruchu oporu, naród nasz zna 
lazł drogę do wolności i trwa­
łe oparcie dla swego bezpie­
czeństwa w sojuszu ze Zwią­
zkiem Radzieckim i w ustroju 
socjalistycznym.

W świecie dzisiejszym, w dzi 
siejszej Europie, stosunki pol­
sko-francuskie opierają się na 
zasadach pokojowego współis­
tnienia między państwami o 
odmiennych ustrojach. Oczywi 
stym jest, że nie ograniczamy 
sensu tych zasad jedynie do za 
chowania pokoju i do pokojo­
wego rozwiązywania kwestii 
spornych, zresztą nie ma ta­
kich kwestii między Polską i 
Francją.

Precyzujemy teraz perspekty 
wy rozwoju stosunków polsko- 
francuskich. Decyzje, jakie po 
dejmiemy dla ukierunkowania 
i wzbogacenia tych stosunków 
zadecydują o ich kształcie nie 
tylko na najbliższe dziesięcio­
lecie, lecz i na następne. Dla­
tego też wspólnie z naszymi 
francuskimi partnerami pra­
gniemy głęboko zastanowić się 
nad tymi problemami.

— Oczywiście, wspólnie Z 
nimi dokonacie oceny sytua­
cji światowej. Jak ją Pan oce­
nia?
— Świat obecny stoi wobec 

problemów o historycznej do­
niosłości i charakteryzuje się 
przyspieszonym tempem prze­
mian. Myślę, że coraz bar­
dziej powszechne uznanie za­
sady pokojowego współistnie­
nia wpływa w sposób szcze­
gólny nie tylko na kształto­
wanie się sytuacji międzyna­
rodowej, ale również na teraź 
niejszość i przyszłość całej 
ludzkości. Jest to podstawo­
wy warunek eliminacji niebez 
pieczeństwa nowego światowe­
go konfliktu i pokojowego roz 
wiązywania spornych proble­
mów w duchu współpracy.

Ta tendencja musi zwycię­
żyć! Od jej zwycięstwa zależy 
los całej ludzkości. Walka o 
pokój na świecie stanowi dla 
nas, komunistów i dla całej 
wspólnoty państw socjalistycz 
nych, którą utworzyliśmy, pod 
stawowe zadanie na arenie 
międzynarodowej.

Niestety, pokój nie panuje 
jeszcze na całym świecie. Prze 
moc nadal jest stosowana w 
stosunkach międzynarodo­
wych, pomimo iż całe doświad 
czenie powojenne uczy, że 
stosowanie jej nie tylko nie 
prowadzi do rozwiązania żad­
nego problemu, lecz odwrot­
nie — pogarsza sytuację i ro 
dzi niebezpieczne napięcia. Ma 
my tego dowody w Indochi- 
nach i na Bliskim Wschodzie.

— Wśród zmian, jakie do­
konały się w Europie, jedną z 

v najbardziej znamiennych jest 
zmiana stosunków między Pol 
ską a Republiką Federalną. W 
ostatnim okresie doprowadzi­
ło to do nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych między 
obu krajami. Jaka jest pań­
ska ocena tego wydarzenia?
— Dokonująca się normali­

zacja jest zgodna z od dawna 
określonym i niezmiennym 
stanowiskiem naszej polityki 
i polityki wspólnoty socjalis­
tycznej. Polska wielokrotnie 
występowała w stosunku do 
NRF z propozycjami normali­
zacji, lecz spotykała się z ne­
gatywnym stanowiskiem. Sy­
tuacja uległa zmianie dopiero 
po dojściu do władzy kancle-

rza Brandta i przyjęciu przez 
niego polityki bardziej realis­
tycznej. W pełni doceniamy 
znaczenie tej zmiany.

Warunkiem sine qua non 
normalizacji naszych stosun­
ków z NRF było uznanie przez 
NRF nienaruszalności i osta­
tecznego charakteru zachod­
niej granicy Polski na Odrze 
i Nysie. Jak wiadomo stano 
wi to główną klauzulę Ukła­
du zawartego między Polską 
a NRF 7 grudnia 1970 roku. 
Układ wszedł w życie i to 
właśnie pozwoliło na nawiąza 
nie stosunków dyplomatycz­
nych.

Nie należy zapominać, że 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna już 20 lat wcześniej, 
natychmiast po powstaniu, u- 
znała granicę na Odrze i Ny­
sie za ostateczną. Właśnie z
NRD państwem socjalis-
tycznym, a więc pokojowym, 
zdołaliśmy dokonać zasadni­
czego zwrotu w. tysiącletniej 
historii stosunków polsko-nie 
mieckich, które — jak wiado­
mo — najeżone były licznymi 
konfliktami. Całkowite otwar­
cie granicy między obu naszy 
mi krajami stanowi najlepszy 
symbol dokonanego zwrotu. 
Już jedenaście milionów oby­
wateli Polski i NRD przekro 
czyło tę granicę.

Opowiadamy się, oczywiście, 
za normalizacją stosunków 
między NRF a wszystkimi kra 
jami socjalistycznymi. Wyma 
ga to uregulowania proble­
mów między Czechosłowacją 
a NRF. Należy wyciągnąć 
wszystkie wnioski, wypływa­
jące z rzeczywistości istnienia 
dwóch suwerennych państw — 
NRD i NRF. NRD winna być 
uznana przez wszystkie pań­
stwa, zgodnie z normami pra­
wa międzynarodowego. Utrzy 
mywanie w tej sprawie absur 
dalnego stanowiska może tyl­
ko zaszkodzić Europie.

— Obszernie mówiliśmy o 
Niemczech zachodnich. NRF 
i Francja należą do wspólne­
go ugrupowania, do Wspólne­
go Rynku. Jak Pan sobie wy­
obraża stosunki Polski ze 
Wspólnym Rynkiem?
— Regionalna współpraca 

gospodarcza to, bez wątpie­
nia, jedna z charakterystycz­
nych tendencji świata współ­
czesnego. Rewolucja naukowo- 
techniczna czyni ją pod wie­
loma względami bardziej nie 
zbędną. Jeżeli więc zajmuje­
my, jak wiadomo, krytyczne 
stanowisko w stosunku do 
Europejskiej Wspólnoty Gos­
podarczej, to nie jest to z na 
szej strony objaw niechęci wo 
bec samej zasady integracji 
gospodarczej. Jesteśmy realis­
tami, a Europejska Wspólnota 
Gospodarcza jest rzeczywistoś 
cią. Zarzucamy jej natomiast 
dyskryminacyjną politykę w 
stosunku do krajów socjalis­
tycznych. Przeciwstawiamy 
się przeszkodom hamującym 
rozwój stosunków gospodar­
czych. Istota problemu nie 
tkwi więc w naszym stosun­
ku do EWG, lecz w stosunku 
EWG wobec nas.

— W rozmowach z Panem 
Pompidou zapewne poruszony 
będzie temat europejskiej kon 
ferencji na rzecz bezpieczeń­
stwa i współpracy. Czego się 
Pan spodziewa w związku z 
tym?
— Stanowisko nasze, które 

podzielają wszystkie państwa 
— sygnatariusze Układu War 
szawskiego — jest dobrze zna 
ne. Wypowiadamy się za prze
prowadzeniem wielostron-
nych rozmów przygotowaw­
czych, które, mam nadzieję, 
rozpoczną się w listopadzie. 
Rozmowy powinny doprowa-

np. propozycja przeprowadze­
nia rozmów pięciu mocarstw, 
dysponujących bronią atomo­
wą. Jednocześnie całkowicie 
podzielamy zdanie, że ustana­
wianie bezpośredniego związ­
ku między europejską kon­
ferencją, a podjęciem ro­
kowań na temat ogra­
niczenia sił zbrojnych w Euro 
pie mogłoby niepotrzebnie o- 
późnić zwołanie konferencji 
na rzecz bezpieczeństwa.

— Jeżeli Pan Pierwszy Se­
kretarz pozwoli, przejdziemy 
obecnie do spraw polskich. 
Duże zmiany nastąpiły od cza 
su wydarzeń z grudnia 1970 
roku. Jak by Pan scharaktery­
zował te zmiany?
— Charakteryzowanie wnios 

ków, jakie wyciągnęliśmy i 
pracy jakiej dokonaliśmy za­
jęłoby wiele czasu, mogę naj­
wyżej odesłać Pana do uchwał 
naszego VI Zjazdu i do ich 
praktycznej realizacji. Pragnę 
jednak powiedzieć kilka słów 
o nowej atmosferze naszej 
pracy. Dużo rozmawiamy z 
ludźmi. Utrzymujemy stałe 
kontakty z robotnikami, inży 
nierami, chłopami. Konsultu­
jemy z nimi ważne sprawy 
państwowe i polityczne. Kon 
sultacje ułatwiają nam pra­
cę i pozwalają na wprowa­
dzanie korekt.

Proszę mnie dobrze zrozu­
mieć. Ta działalność, ta bez­
pośrednia praca z ludźmi, w 
terenie, wszędzie, nie dotyczy 
tylko mnie. Kontakty nawią­
zywane różnymi kanałami sta 
nowią obecnie niezmiernie 
ważny element działalności ca 
łej naszej partii. Ułatwiają 
one rozwiązywanie stojących 
przed nami problemów. Nie 
ukrywam, że jest to praca wca 
le niełatwa, ale konieczna.

— Dlaczego niełatwa?
— Siedzieć za biurkiem jest 

łatwiej. Ale w każdym razie 
jeśli o. mnie idzie, nie potra­
fię pracować inaczej niż to ro­
bię.

— Ludzie są chyba zadowo 
leni z możliwości porozma­
wiania z Panem, z możliwoś­
ci przedstawienia swoich bo­
lączek?
— Nie wiem. Faktem jest, 

że osiągnięte wyniki są do­
bre, często bardzo dobre. Nie 
można jednak bez zbytniego 
uproszczenia, mówić tylko o 
wynikach osiągniętych po gru 
dniu 1970. Krytyka niedostat­
ków przeszłości niczym nie 
pomniejsza oczywistych i po­
ważnych osiągnięć budowni­
ctwa socjalistycznego w Pol­
sce w całym jego okresie.

Przywróciliśmy klimat za­
ufania między narodem a par 
tią oraz rządem. Stały dia­
log z narodem przyczynia się 
do lepszego zrozumienia' po­
trzeb. Zamierzamy ściśle wią­
zać wzrost stopy życiowej z 
przyspieszonym rozwojem go­
spodarki narodowej. W tym 
kontekście plan pięcioletni o- 
bejmujący lata 1971—75 prze 
widuje między innymi wzrost 
funduszu spożycia o 40 proc., 
płac realnych o 18—20 proc., 
jak również dalszą poprawę 
warunków socjalnych ludnoś­
ci.

Naród nasz, a zwłaszcza kia 
sa robotnicza, udziela pełnego 
poparcia temu programowi. 
Liczne zastępy młodych kadr, 
odpowiednio przygotowanych 
do nowoczesnej pracy, stano­
wią również bardzo ważki 
element naszego rozwoju. W 
ciągu obecnej pięciolatki 
3.500.000 młodych Polaków i 
Polek zajmie miejsce przy 
warsztatach pracy.

Posiadamy wszystkie nie­
zbędne warunki dla dalszego 
dynamicznego i wszechstron­
nego rozwoju Polski. Istnieją 
też sprzyjające warunki ze­
wnętrzne. mianowicie coraz

— W Polsce nigdy nie było okresie międzywojennym na- 
dyskryminacji rasowej. Na cjonalistyczne wybryki niektó 
przestrzeni wieków byliśmy rych Partii prawicowych. Woj 
narodem tolerancyjnym. Po- na Potwierdziła jedność po­
stawa ta wynika z tego, że hi- g^dów naszej partii i społe- 
storia nigdy nas nie rozpiesz- czeństwa w tej sprawie.
czała. Stwierdzenie to odnosi Sześć * pół miliona Polaków 
się nie tylko do komunistów, zgięło podczas okupacji. Trzy 
ale do całego narodu polskie- miliony spośród nich było po 
go, który zawsze potępiał w Dokończenie na stT. 4

„Moje spotkanie z Krajem Rad“
Wielki konkurs „Głosu“ i TPPR

dzić do ustalenia terminu, szersza współpraca gospodar­
cza Polski ze Związkiem Ra-mieisca i porządku dziennego , . , . . . ...i i 4; * dzieckim i innymi państwamikonferencji.

Wypowiadamy się za zwo­
łaniem, możliwie jak najszyb 
ciej, tej konferencji oraz u-
ważamy, że istnieją realne 
możliwości zapewnienia jej 
sukcesu.

wspólnoty socjalistycznej, so­
cjalistyczna integracja gospo­
darcza, rozwijająca się w ra­
mach Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. Także w 
tym kontekście pragniemy roz 
szerzenia naszych stosunków

— Jak Pan ocenia możliwo 
ści rokowań na temat świało- 

swego ograniczenia zbrojeń?
— Jestem zdania, że taka 

możliwość istnieje. ZSRR wy­
stąpił z konkretną inicjatywą, 
proponując zwołanie świato­
wej konferencji rozbrojenio­
wej. Są inne propozycje, jak

gospodarczych z innymi kraja 
mi, w szczególności z Fran­
cją.

— Panie Pierwszy Sekreta­
rzu — ostatnie pytanie: pewna 
liczba Żydów opuściła Polskę 
w ciągu ostatnich lat. Chciał 

bym zapytać Pana jak wyglą­
da problem żydowski w Pol­
sce?

Obchody 50-lecia powstania Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich wchodzą w okres kulminacji. Jest to 
wyjątkowa okazja ukazania wszystkich aspektów na­

szych stosunków z ZSRR, zwłaszcza zaś tego, co Polska zaw­
dzięcza powstaniu oraz rozwojowi Kraju Rad.

Od chwili powstania Polski Ludowej stosunki polsko-ra­
dzieckie nabrały diametralnie różnego charakteru, ustaliły się 
między naszymi narodami jako stosunki przyjaźni i braterstwa. 
Odtąd też wielu Polaków udaje się do Związku Radzieckiego 
aby tam studiować, odbywać staże naukowe, praktyki zawo­
dowe, aby realizować tam radzieckie zamówienia (np. budo­
wać zakłady przemysłowe). Dziesiątki tysięcy Polaków udaje 
się corocznie do ZSRR na odpoczynek, w celach turystycz­
nych, odwiedza przyjaciół.

Biorąc to wszystko pod uwagę redakcja „GŁOSU WIEL­
KOPOLSKIEGO" i Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w Poznaniu postanowiły ogłosić KON­
KURS na relację z pobytu w ZSRR, w której zawarte byłyby 
doświadczenia przydatne dla bieżącej praktyki społeczno- 
gospodarczej naszego kraju. Idzie to to, aby Czytelnicy nasi 
napisali o tym, czego sie w Kraju Rad nauczyli I co — Ich 
zdaniem — mogłoby być przeniesione na nasz grunt. Jak z te­
go widać idzie nam o aktualne obserwacje z ostatnich 
lat, z wszelkich dziedzin życia. I o „nauki" niekoniecznie wy­
noszone ze szkoły czy uczelni, ale po prostu z życia. A jak 
wiadomo ciekawe obserwacje można niekiedy poczynić na­
wet na ulicy.

Oczywiście, szczególnie cenne będą doświadczenia z róż­
nych dziedzin gospodarki. Niemniej jednak ciekawe i war­
tościowe mogą być uwagi z dziedziny nauki, oświaty, kultu­
ry — wymieniamy tylko przykładowo — a także ze spotkań 
z ludźmi radzieckimi. Relacje te w swej treści winny sprzyjać 
lepszemu poznaniu Kraju Rad i zacieśnieniu więzów przyjaź­
ni między obywatelami Polski i ZSRR.

A teraz warunki KONKURSU.
Może wziąć w nim udział każdy kto nadeśle do 20 Iteto- 

pada 1972 opis swojego pobytu w ZSRR, odpowiadający po­
danym wskazówkom, pod adresem redakcji „GŁOSU WIEL­
KOPOLSKIEGO", Poznań 2, ul. Grunwaldzka 19 z dopiskiem 
na kopercie „MOJE SPOTKANIE Z KRAJEM RAD". Maksy­
malna objętość korespondencji 5 stron znormalizowanego 
maszynopisu.

Organizatorzy przygotowali atrakcyjne nagrody dla zwy­
cięzców konkursu:

@ Dwie główne nagrody stanowi udział w wycieczkach do 
Związku Radzieckiego.

O W zestawie nagród rzeczowych — wyłącznie towarów 
pochodzenia radzieckiego — znajdują się m. in. znakomity ra­
dioodbiornik tranzystorowy „Selena", aparat fotograficzny, ze­
garki, komplet łyżeczek srebrnych pozłacanych, komplet ko­
szyczków posrebrzanych do szklanek, miniaturowe samowa­
ry itd.

Pełny zestaw nagród podamy w najbliższych dniach.
Zwycięzców konkursu wyłoni sąd konkursowy, powołany 

przez organizatorów. Ogłoszenie wyników spodziewane jest 
pod koniec listopada. Najciekawsze i najbardziej wartościowe 
prace będą publikowane na łamach „GŁOSU" w całości bądź 
we fragmentach za norm^!nym honorarium autorskim.

A więc zapraszamy; piszcie o tym, co zaobserwowaliście pod­
czas Waszego pobytu w ZSRR, o tym co — Waszym zdaniem 
— może się przydać w naszym życiu, co łączy nasze narody.
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Istota wielkiej reformy (3)

Inna organizacja służby rolnej
Gromadzka służba rolna, po­

wołana w styczniu 1968 r. 
przy GRN zrealizowała wie 

le poważnych zadań w organi­
zacji produkcji rolnej i upow­
szechnieniu nowoczesnych me­
tod gospodarowania. Jednakże 
w jej pracy nie brak było wielu 
słabych stron. Jakie wobec te­
go, w związku z reorganizacją 
władz terenowych na wsi prze­
widuje się zmiany w organizacji, 
metodach pracy i obowiązkach 
służby rolnej, aby przekształcić 
ją w sprawnie działającą kadrę 
instruktorów i doradców facho­
wych rolnika? — pyta wicemini­
stra rolnictwa dr. hab. HENRYKA 
BURCZYKA, dziennikarz PAP.

— Nie tylko reorganizacja 
władz terenowych na wsi, ale 
i wzrastające zadania i rola 
rolnictwa w realizacji nakreś­
lonego na VI Zjeździe partii 
programu społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju wymaga 
udoskonalenia działalności i 
zwiększenia efektywności pra­
cy służby rolnej, a tym samym 
i pewnych zmian w jej organi­
zacji.

W miejsce dotychczasowych 
stanowisk agronoma i zootech 
nika gromadzkiego oraz ich 
asystentów proponujemy sta­
nowiska starszego instruktora 
rolnego, instruktora oraz młod 
szego instruktora rolnego, jak 
również instruktora do spraw 
budownictwa wiejskiego i in­
struktorkę do spraw wiejskie­
go gospodarstwa domowego.

Drugim nowum będzie po­
dział gminy na rejony działa­
nia poszczególnych instrukto­
rów rolnych, podczas gdy m- 
struktor do spraw budownic­
twa i instruktorka do spraw 
wiejskiego gospodarstwa domo

Szerokie pole do współdziałania
r Dokończenie ze str. J
chodzenia żydowskiego. Wszy­
stkie partie polityczne, które 
wówczas walczyły na naszej 
ziemi z hitleryzmem, zajęły w 
tej sprawie zgodne i jedno­
znaczne stanowisko.

Następnie przyszło wyzwo­
lenie. W tym nowym okresie 
znikły wszelkie różnice zwią­
zane z narodowością lub rasą. 
Obecnie np., gdyby Pan zapy 
tał mnie, ilu jest w naszym 
kraju Polaków pochodzenia 
żydowskiego, nie byłbym w 
stanie udzielić odpowiedzi. 
Problem tego rodzaju u nas 
nie istnieje.

Postawi mi Pan zaraz py­
tanie: no dobrze, a co stało 
się w latach 1967—68? A więc 
stało się to, czegośmy się naj 
mniej spodziewali. Stanowis­
ko, które zajął nasz rząd wo­
bec agresji izraelskiej prze­

wego obejmą swoją działalnoś 
cią całą gminę. Kierownictwo 
i nadzór nad pracą instrukto­
rów sprawować będzie kierów 
nik gminnej służby rolnej, któ 
rej liczebność dostosowana zo­
stanie do potrzeb danej gmi­
ny.

Do obowiązków kierownika 
służby rolnej należeć będzie 
także koordynacja pracy insty 
tucji i organizacji działających 
na terenie gminy na rzecz roi 
nictwa. Sądzimy, że taka orga­
nizacja służby rolnej zbliży ją 
do wsi i rolnika, pozwoli bar­
dziej skutecznie oddziaływać 
na producentów poprzez do­
radztwo zbiorowe (wieś, kółko 
rolnicze) oraz indywidualne. 
Ponadto instruktor rolny dzia 
łający w określonym, mniej­
szym niż dotychczas rejonie 
będzie mógł lepiej organizować 
produkcję rolną, realizować 
program pozaszkolnej oświaty 
rolniczej oraz ściślej współpra 
cować z kółkami rolniczymi, 
ich sekcjami branżowymi i 
służbą instytucji współpracu­
jących z rolnictwem, działają­
cych na jego terenie.

— Czy ulegną zmianie rów­
nież dotychczasowe zadania 
służby rolnej?

— Zadania, które wynikać 
będą przede wszystkim z gmin 
nych planów rozwoju rolnic­
twa, oświaty rolniczej oraz 
upowszechniania postępu rolni 
czego zostaną nie tyle zmienio 
ne co rozszerzone. Obok dotych 
czasowych zadań w poradnic­
twie fachowym i upowszech­
nianiu nowoczesnych metod 
gospodarowania, m. in. poprzez 
specjalizowanie gospodarstw w 

ciwko krajom arabskim, spot 
kało się ze sprzeciwem pew­
nej części ludności pochodze­
nia żydowskiego. Z drugiej 
strony postawa ta wywołała 
dezaprobatę naszej społeczno­
ści, w tym także pewnej licz 
by Polaków pochodzenia ży­
dowskiego. Można więc stwier 
dzić, że w latach 1967—68 mie 
liśmy do czynienia z różnica­
mi politycznymi dotyczącymi 
stanowiska wobec agresji.

Jeżeli spojrzymy na spra­
wę obecnie, w roku 1972, to 
stwierdzamy, że te emocje na 
leżą do przeszłości. Część z 
tych, którzy zaangażowali się 
politycznie w sposób najbar­
dziej agresywny opuściła Pol­
skę z własnej woli. Inni się 
zreflektowali. Obecnie nie ob 
serwujemy nic, co mogłoby 
wydawać się niepokojące. Pro 
blem, który Pan podniósł, nie 
istnieje.

określonych kierunkach pro­
dukcji, pełna realizacja stawia 
nych przed rolnictwem zadań 
wymaga od służby rolnej tak­
że pracy organizatorskiej. W 
tym celu niezbędne jest zespo­
lenie wysiłków służby rolnej z 
działalnością wszystkich orga­
nizacji i instytucji działają­
cych w rolnictwie ukierunko­
waną na jeden główny cel, ja­
kim jest wzrost produkcji.

Do ważnych zadań służby 
rolnej należeć będzie także 
ustalenie zadań kontraktacyj­
nych i nadzór nad ich realiza 
cją oraz praca na rzecz rozwo 
ju usług mechanizacyjnych, róż 
nych form kooperacji w rolnic 
twie jak również pełnego i ra­
cjonalnego zagospodarowania 

, ziemi. Nowym, niemniej waż­
nym dla intensyfikacji produk 
cji zwierzęcej zadaniem gmin­
nej służby rolnej będzie pomoc 
i doradztwo fachowe w zakre­
sie budowy nowych i moderni­
zacji istniejących budynków in 
wenta rskich.

W upowszechnianiu wiedzy i 
postępu rolniczego szczególnie 
duże znaczenie społeczne i gos 
podarcze mieć będzie rozwój 
różnych form oświaty rolni­
czej, służących podnoszeniu 
kwalifikacji zawodowych mło­
dzieży i kobiet. Potrzebna jest 
w tej dziedzinie współpraca 
gminnej służby rolnej ze Związ 
kierri Młodzieży Wiejskiej i z 
kołami gospodyń wiejskich.

Pracownicy służby rolnej po 
za pracą instruktażowo-organi 
zacyjną, mają tworzyć warun­
ki dla stopniowego przeobra­
żenia stosunków społecznych 
na wsi. Poszukiwanie wyż­
szych form gospodarowania — 
m. in. poprzez kooperacje gos­
podarstw indywidualnych po­
między sobą i z gospodarstwa­
mi uspołecznionymi, poprzez 
komasacje i koncentracje zie­
mi oraz środków produkcji, 
organizowanie zespołów chłop­
skich — powinno należeć do 
głównych zadań organizatorów 
produkcji oraz instruktorów 
rolnych.

TELEWIZJA

Kulisy jednego nagrania
Wybitnemu polskiemu dyrygen 

towi, należącemu do ścisłej czo­
łówki krajowej, Jerzemu Semko- 
wi poświęcony był drugi z kolei 
program cyklu „Mistrzowie batu­
ty” przedstawiony przez IV Ka­
towice.

Pretekstem stało się nagrywa­
nie na płyty opery „Halka” reali­
zowane w Katowicach wiosną te­
go roku z udziałem Stefanii Woy 
towicz, Andrzeja Hiolskiego, Wieś 
ława Ochmana, Bernarda Ładysza 
i innych solistów oraz Wielkiej 
Orkiestry PR i IV w Katowicach 
pod dyrekcją J. Semkowa. Pro­
gram zasługuje na uznanie nie 
tylko dlatego, że daje pewne wy­

Paryż w obiektywie poznaniaka
Erancja i Paryż, to dwa sło- 
* wa od kilku dni znajdujące 

się na ustach każdego Polaka. 
Zainteresowanie tym krajem 
wzrosło bowiem znacznie w na 
szym społeczeństwie na wiele 
dni przed zapowiedzianą wizy­
tą tam I sekretarza KG PZPR — 
Edwarda Gierka.

Warto zatem pokazać kilka mi 
gawek ze stolicy nad Sekwaną, 
by przybliżyć ogółowi to wspa­
niałe miasto. Czynimy to za po­
średnictwem zdjęć, wykonanych 
dosłownie przed kilkunastoma 
dniami przez poznańskiego fo­
tografa — Andrzeja Kupidurę. 
Odbył on we wrześniu wyciecz­
kę właśnie do Paryża.

Panorama stolicy nad Sekwa­
ną — to pierwsze z zamieszcza­
nych przez nas zdjęć. Na dru­
gim — zegar ścienny na budyn­
ku Pałacu Sprawiedliwości. Nad 
zegarem — najstarsza ponoć pa

obrażenie o tym, jak wygląda na­
granie płytowe i ile wymaga pre 
cyzji, a nawet powtórzeń tych 
partii, które w pierwszym nagra 
niu nie wypadły tak jak powin­
ny, ale przede wszystkim dlatego, 
że odkrywa osobowość dyrygenta, 
ukazuje jego oryginalne i intere­
sujące poglądy na muzykę w ogó 
le, a na muzykę moniuszkowskiej 
„Halki” w szczególności. Dobrym, 
choć nie nowym, pomysłem były 
wypowiedzi Semkowa o interpre­
tacji „Halki” na tle wyciszonych 
jej fragmentów.

Tego rodzaju programy są do­
brą popularyzacją muzyki i artys 
tów. (mf) 

miątka polska w Paryżu — herb 
Polski i Litwy. Tuż obok niego 
także herb Burbonów. Trzecia 
reprodukcja przedstawia jedną z 
najbardziej znanych i popular­
nych budowli stolicy Francji — 
katedrę Notre Damę. Warto przy 
pomnieć, że ten wspaniały 
obiekt, bazylika w stylu gotyc­
kim, z przepięknymi fragmenta­
mi architektonicznymi i rzeźbiar 
skimi, budowany był na przeło­
mie XII i XIII w. przez 72 lata.

Jeszcze słowo o autorze zdjęć. 
Zapewne pokaże on publiczności 
poznańskiej szerszy zestaw foto­
gramów ze swej tegorocznej pod­
róży do Paryża i Londynu. Naj­
pierw jednak zapowiada zaprezen­
towanie bogatego cyklu zdjęć pod 
wspólnym tytułem „Siadami Koper 
n.Łka“. Andrzej Kupidura przed­
stawiał w Poznaniu duże ekspozy­
cje fotogramów ze swych podróży 
do Związku Radzieckiego i Jugo­
sławii. Obie te wystawy cieszyły 
się zrozumiałym zainteresowaniem.

(e)

Oddział majora Grigorenki, który 
w lipcu 1943 r. jako pierwsza 
radziecka grupa rajdowa wtar­

gnął na ziemie polskie i chciał do­
trzeć aż na Podkarpacie, miał do wy 
pełnienia poważne zadania natury 
wywiadowczo-rozpoznawczej. Ukra­
iński Sztab Ruchu Partyzanckiego, 
który wbrew różnym oporom, skie­
rował tak daleko na zachód odważ­
nego rajdowca, pragnąc ażeby ten. 
możliwie dokładnie, rozpoznał geo­
grafię polityczną polskiego podzie­
mia. Chodziło o zorientowanie się na 
jakie przyjęcie mogą liczyć radziec­
kie oddziały partyzanckie, które 
USzRP miał zamiar począwszy od 
października wysłać za Bug. W Lu­
blinie pracowała wprawdzie radziec­
ka radiostacja wywiadowcza Nr 0017, 
ale dostarczane przez nią na „wielką 
ziemię” informacje były z natury 
rzeczy bardzo fragmentaryczne i nie 
dawały potrzebnego obrazu sytuacji.

Przeszedłszy Bug. oddział majora Gri- 
gorenki. rozłożył sie biwakiem w Puszczy 
Solskiej i zaczai nawiązywać kontakty z 
działająca tam polska partyzantka. Jeden 
z pierwszych zgłosił sie na kontakt od. 
dział BCh plutonowego ..Błyskawicy” 
(Jana Kędry). który powstał rok wcześ­
niej we wsiach Szarowola. Dąbrowa i Sa­
baudia. powiat Tomaszów Lubelski. Be- 
chowcy dostarczyli radzieckiemu oddzia. 
łowi żywności oraz przekazali mu wiele 
cennych informacji o nieprzyjacielu. Po­
dobnie owocne okazały sie kontakty wy­
wiadowców z oddziałami BCh „Huraga. 
na” (Pawła Pisarczyka) i „Antona” (An­
toniego Wróbla) oraz z garnizonami Ba­
talionów Chłopskich we wsiach powiatów: 
biłgorajskiego, janowskiego i niżańskiego. 
Na tej podstawie radiostacja Grigorenki 
mogła przekazać do USzRP obszerne de­
pesze charakteryzujące BCh jako organi­
zacje „szczerze antyfaszystowska” i na­
stawiona pozytywnie do ZSRR Ustalone 
przez Grigorenke kontakty, wykorzystali

Wywiad czerwonej gwiazdy (7)

Przejście przez Bug
wywiadowcy ze Zgrupowania Partyzanc­
kiego pułkownika Borysa Szangina. któ­
rzy pod dowództwem lejtnanta Sungu^ 
Akajewa. pojawili sie wiosna 1944 r. wśród 
bechowców Zamojszczyzny. Także i we­
dług nich „Krestianskije Bataliony”, znaj­
dowały się na pierwszej linii polskiej 
wojny ludowej.

*

W lecie 1943 r. walczący dotychczas 
w Polsce partyzanci radzieccy zaczęli 
odchodzić na wschód, za Bug Ukraiń­
ski, Sztab Ruchu Partyzanckiego 
otrzymał od nich wiele informacji o 
polskim podziemiu. Były tam także 
informacje o BCh. Informacje te by­
ły bardzo pozytywne i USzRP przy­
wiązywał do nich duże znaczenie. Na­
leżało posiadany zasób informacji 
uzupełnić i rozszerzyć.

Takie właśnie zadanie otrzymał Borys 
Kołaszenko. wybitny wywiadowcą ra­
dziecki. który działał dotąd na Wołyniu, 
w Zgrupowaniu Partyzanckim generała 
Fiodorowa. Realizując je. przekroczył Bug 
z grupa współpracowników w listopadzie 
1943 i zaczął operować w Lasach Parczew­
skich oraz na Podlasiu. Bazę oparcia dla 
Kołaszenki stanowiło przebywające w 
okolicach wsi Jarny. Ochoża i Rudka 
Starościańska. Dowództwo II Obwodu GL.

Kołaszenko był uważnym i wnikli­
wym obserwatorem. Poznał BCh w 
północnej Lubelszczyźnie, ich dąże­
nie do współpracy z GL i partyzant­

ką radziecką, niechęć bechowców do 
podporządkowania się AK w ramach 
tzw. „akcji scaleniowej”. Uważał, że 
BCh mogą być cennym sprzymierzeń 
cem radzieckich oddziałów rajdo­
wych i dopomóc im w poruszaniu się 
po nieznanym terenie. Do podobnej 
co Kołaszenko opinii o bechowcach 
doszedł także wywiadowca USzRP, 
„Falkowski”, który działał w powie­
cie łukowskim.

Najbliższa przyszłość wykazała, że Ko­
łaszenko i „Falkowski” mieli całkowicie 
racje Przybywające zza Bugu radzieckie 
oddziały rajdowe/ majora „Stopa” (F. Man- 
zijenki). podpułkownika ..Czarnego” (J. 
Banowa) i generała-majora S. M. Bara­
nowskiego napotykały na wszechstronna 
pomoc ze strony bechowców północno- 
wschodniej Lubelszczyzny. Wyróżnił sie 
tu zwłaszcza oddział z obwodu włodaw- 
skiego. którym dowodził ..Konarski” (Ed­
ward Duda), a następnie I Podlaski Ba­
talion BCh.

*

Radzieckie radiostacje wywiadow­
cze, które w drugiej połowie 1944 ro­
ku nadawały z różnych miejscowości 
południowej Polski, od Niska po Śląsk 
Cieszyński, poświęcały dużo miejsca 
sprawom BCh, w komunikatach dla 
swoich ' ośrodków dyspozycyjnych. 
Chodziło przede wszystkim o odnoto­
wanie przykładów pomocy, jakiej 

BCh udzielały radzieckim oddziałom 
partyzanckim i grupom spadochro­
niarzy. Sporo miejsca w komunika­
tach i depeszach zajmowały także 
różnego rodzaju oceny i wnioski.

Ukraiński S-ztab Ruchu Partyzanckiego 
niepokoił sie bardzo o los oddziału imie­
nia Siemiona Budionnego, który po za­
kończeniu walk w Puszczy Solskie i zna­
lazł sie na początku lipcą w laśach po­
wiatu niżańskiego. Stojący ha czele USzRP 
generał Strokacz wiedział. jże oddział ten 

. dostał sie znowu w okrążenie w lasach 
pod Kuryłówka i musiał toczyć ciężkie 
walki. Na tym jednak kt/ńczyły sie jego 
informacje o „budionnowcach” gdyż ra­
diostacja oddziału nie odpowiadała na żad­
ne wezwanie. Musiała zostać uszkodzona. 
I tak >było w rzeczywistości. Stwierdzili 
to wywiadowcy zrzuceni na spadochrp- 
na^h nad lasami powiatu niżańskiego z 
własna radiostacja i zadaniem odnale­
zienia oddziału im. Budionnego. Pomogli 
im w tym żołnierze BCh z okolic Kury­
łówki.

Duże zainteresowanie wywiadow­
ców radzieckich wzbudziły w drugiej 
połowie 1944 oddziały BCh operujące 
na Podkarpaciu, w Tatrach i Beski­
dzie. Łączyło się to z planami radziec­
kiej ofensywy w kierunku Śląska i 
Moraw. Radiostacja oddziałów ma­
jora Szczepanowicza, kapitana Kozu- 

bowa i majora „Dowgalowa” (Andrze­

ja Bielawcewa) przekazała do USzRP 
bogaty serwis informacji o nieprzy­
jacielu otrzymany od bechowców'. 
Major „Dowgalow” zdobył dzięki 
bechowcom „Sępa” (Kazimierza Wą- 
tróbskiego) dokładne plany niemiec­
kich umocnień we wschodniej części 
województwa krakowskiego. Oddział 
rozpoznawczy uważał informacje do­
starczone przez BCh za „najbardziej 
wiarygodne”.

Bardzo daleko na zachód sięgała działa!' 
ność wywiadowców BCh z PodokreSU 
„Wkra” (północno-zachodnie Mazowsze), 
którym kierował kapitan „Burta” <B5'' 
szard Siemiątkowski). Podlegli mu w¥- 
wiadowcy działali nawet aż w okolicach 
Ostródy i Torunia. Podwładni „Burty” 
ściśle współpracowali z grupa spadochro­
niarzy majora ..Smirnowa” (Genadija 
Bratczykowa). dwukrotnego bohatera 
ZSRR bazująca na tzw. „Wyspie Juran­
da” (pośrodku Wkry na terenie powiat11 
sierpieckiego). Z ulokowanej tam radio­
stacji płynęły do sztabu 2 Frontu Biało­
ruskiego. bardzo ważne wiadomości o nie­
przyjacielu. które dostarczał ..Burta’ 
jego współpracownicy, posiadający różne 
kontakty nawet w Prusach Wschodnich-

W raportach wywiadowców radzię0 
kich spoczywających dziś w archi­
wach Moskwy. Kijowa i Mińska żob 
nierze „zielonej koniczynki” uzyskali 
najwyższą ocenę. Zdecydował o ty i*1 
ich patriotyzm, realizowany także 
wielu anonimowych bitwach, toczo­
nych na najtrudniejszych odcinkac 
„frontu bez salw”.

(Koniec)
WOJCIECH SULEWSKI
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Fryzjerka potrzebna. Osie 
dle Wielkiego Październi-finał Narodowych Biegów 

Przełajowych w Trzciance
Hokej oa trawie

| 400 biegaczy na starcie
Walka o I ligę

Bardzo wyrównane pojedynki 
toczą się pomiędzy zespołami ligi

Przyjmę uczniów w zawo 
dzie ślusarsko - mechani­
cznym. Warsztat: Z. Kan­
torski, Knapowskiego 9.

26478g

międzywojewódzkiej hokeja na

Przyjmę robotników bu­
dowlanych. Poznań, Kan- 
teckiego 2, wejście z Trój

W niedzielę 8 bm. w Trzciance odbędzie się finał centralnych 
Narodowych Biegów Przełajowych. Impreza ta, której patronuje 
Krajowa Rada Ogólnozwiązkowej Federacji Sportu, Wychowania 
Fizycznego i Turystyki oraz redakcja „Głosu Pracy” odbywa się 
w naszym województwie już po raz drugi.

W ubiegłorocznych zawodach 
tego typu zwyciężyła reprezenta- 
cia Katowic przed Poznaniem. W 
tvm roku swój udział zapowiedzią 
łv reprezentacje 16 województw 
,LZ Łodzi). Uczestnicy startować 
będą w biegach na 1500 i 2000 m 
,, kategorii młodziczek i młodzi-

2 i 3 km - juniorki i ju­
niorzy. 2,5 i 5 km juniorki i junio­
rzy starsi.

Bieg główny rozegrany zostanie 
na dystansie 3 kilometrów dla ko 
hiet i 8 dla mężczyzn. Ponadto 
organizatorzy, którymi są Woje­
wódzka Rada OFSWiT w Pozna­
niu oraz MZKS „Lubuszanin’’ i

TKKF w Trzciance przygotowali 
wiele imprez towarzyszących. Od­
będzie się pokaz Reprezentacyjnej 
Orkiestry Wojsk Lotniczych, zawo 
dy modeli latających oraz pokazy 
gimnastyczne. Wystąpią m. in. ze 
spół_ Energetyka — mistrzowie 

artystycznej, 
poznańskie- 

w zawodach 
temu w Ja­
na zawodni-

Polski w gimnastyce
Reprezentacja woj. 

go wyłoniona została 
odbytych 2 tygodnie
rocinie i opiera się ________ 
kach z federacji Spójni, Sparty 
i służby zdrowia. Stosownie do

trawie. Jest to tzw. II liga.
Wyniki ostatnich, dwudniowych 

rozgrywek, świadczą o wyrówna­
nych siłach drużyn, ubiegających 
się o awans. Oto rezultaty: LZS 
Gąsawa — Pomorzanin 0:1 i z Bu 
dowlanymi 0:2, LKS Rogowo — Bu 
dowlani 2:1 i z Pomorzaninem rów 
nież 2:1, Garbarnia (Kraków) — 
Cieszyn 0:0 i z Beskidem (Bielsko 
Biała) 1:1, Semafor (Wrocław) — 
Beskid 2:0 i z Cieszynem 3:1.

W tabeli prowadzą: Budowlani 
przed Pomorzaninem, Rogowem i 
Cieszynem — wszyscy po 6 pkt..

(x)

pola. 26611g

Pomoc do dziecka, przyj­
mę. Młyńska 9 m. 6.
___________________  26582g

Uczennicę do zakładu fo­
tograficznego pod Pozna­
niem — przyjmę. Zgłosze­
nia: Poznań, ul. Długa 4
m. 5. 26568g
Kulturalną panią, docho­
dzącą do rocznego dziec­
ka — zatrudnię zaraz. — 
Zgłoszenia: niedziela, ul.
Biała la m. 16. 26891g
Opiekunka do dwuletnie­
go dziecka (dziewczynka) 
zaraz potrzebna. Zgłosze­
nia: Osiedle Przyjaźni 3B 
m. 29, godz. 17—18. 26819g

I liga piłki nożnej
Buch Chorzów — Górnik Zabrze 

0:0
Łecia Warszawa — Wisła Kraków 

1:1 (0:0)

Porażka Warty
W Szczecinie rozegrany został 

mecz piłki nożnej pomiędzy dru­
żyną Arkonii a poznańską Wartą. 
Spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem Arkonii 2:0 (1:0); jej za­
wodnicy posiadali w pierwszej po 
łowię ogromną przewagę i byli w 
kilku przypadkach o krok od zdo­
bycia dalszych bramek. W prze­
ciwieństwie do tego Warta nie 
przeprowadziła w tym czasie ani 
jednej składnej akcji. Dopiero w 
41 minucie padł niegroźny strzał, 
który bramkarz obronił z powo­
dzeniem.

W 35 minucie gry piłkarze Arko- 
hii zdobyli bramkę po udanym i 
zorganizowanym ataku. W drugiej 
części meczu obraz gry zmienił się, 
Warta częściej atakowała, jed­
nakże strzały były niecelne. Z tej 
przyczyny piłkarze Warty nie zdo 
byli bramki, chociaż byli w kil­
ku przypadkach blisko celu.

Piłkarze Arkonii natomiast czę­
sto zagrażali Warcie i w rezulta­
cie zdobyli drugą bramkę na 3 mi­
nuty przed zakończeniem meczu. 
Zawiniła w tym przypadku obro­
na. Inna rzecz, że piłkarze Warty 
mieli i tak szczęście, iż nie prze­
grali w wyższym stosunku, bo­
wiem 3-krotnie od utraty bramki 
uratowała ich poprzeczka, (b)

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy 

wiadamia, że w losowaniu II 
kładów Toto-Lotka z dnia 1 
stwierdzono: 5 rozw. z 5 1

za-
[ za- 
bm. 

traf.
prem. — wygrane po 394 272 zł; 155 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygrane 
po 12 718 zł; 10 121 rozw. z 4 tra­
fieniami — wygrane po 292 zł; 
188 944 rozw. z 3 trafieniami — wy 
grane po 15 zł.

W dniu 8 bm. odbędą się dwa lo 
sowania Toto-Lotka. Pierwsze w 
Łodzi po meczu piłki nożnej Wi­
dzew Łódź — Zawisza Bydgoszcz 
około godziny 13 i drugie oraz koń 
cówki banderoli w Ursusie około 
godz. 13.45 przed meczem piłki noż 
bej Ursus — Bzura Chodaków.

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznania 

plac Wolności nr 5 — telefon 590-54 
PROWADZI

I — TRZYLETNIE KURSY PRZYGOTOWAWCZE do eksternistycz­
nego egzaminu z zakresu programu SZKOŁY ŚREDNIEJ OGÓL­
NOKSZTAŁCĄCEJ.

H — ROCZNE KURSY PRZYGOTOWAWCZE do eksternistycznego 
egzaminu z zakresu programu ZASADNICZYCH SZKÓŁ ZA­
WOI’. OWYCH.

HI — KURSY JĘZYKÓW OBCYCH (angielski — francuski — niemiec­
ki i rosyjski) w zakładach pracy.
O warunkach przyjęcia na wyżej wymienione kursy informują:
a) na terenie m. Poznania 

tel. 500-54, plac Wolności 
b) na terenie województwa 

Związku Nauczycielstwa

— Ośrodek Usług Pedagogicznych, 
nr 5,
— Zarządy Oddziałów Powiatowych 
Polskiego.

IV — Zgłoszenia na NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
i KURSY PRZYGOTOWAWCZE na WYŻSZE UCZELNIE — 
przyjmuje sekretariat VIII Liceum Ogólnokształcącego w Po­
znaniu. ul. Głogowska 92, tel. 610-37, codziennie od godz. 10—15, 
oraz we wtorki 1 piątki od godz. 16—18.

Ośrodek UP ZNP dysponuje kadrą doświadczonych nauczycieli
specjalistów, stosujących nowoczesne metody nauczania.

7877-K1

tego prowadzona jest też klasyfi­
kacja punktowa, raz w relacji 
wojewódzkiej, drugi, wg poszcze­
gólnych branżowych związków za 
wodowych.

Zawodnicy, którzy w poszczegól 
nych biegach zajmą trzy pierw­
sze miejsca mogą startować w 
biegach przełajowych o mistrzo­
stwo Polski, organizowanych co­
rocznie przez PZLA.

Narodowe Biegi Przełajowe to 
jedna z najbardziej masowych 
imprez w naszym kraju, corocz­
nie w eliminacjach bierze udział 
kilkaset tysięcy uczestników, z 
których wywodzi się wielu do­
brych biegaczy. Wspomnieć tutaj 
należ” chociażby nazwiska Zieliń 
skiego i Malinowskiego, uczestni­
ków Olimpiady w Monachium. Z 
pewnością wśród tegorocznych fi­
nalistów znajdą się talenty na mia 
rę wielkich sukcesów — oby tak 
było, (zb)

Tenis
Przed finałem

Przyjmę pracownika in­
stalatora wod.-kan i c. o. 
(praca na terenie Stęsze­
wa). Poznań, Lipowa 14 
m. 3, od godz. 14—15.

26727g

e Lokale
Studentka, poszukuje po­
koju. Tel. 679-753. 26386g

Pracownicy poszukiwani

tal

Polska - Szwecja 
na torze w Lesznie

Po turnieju finałowym młodzie 
żowych mistrzostw Polski na żuż­
lu, leszczyńskich zwolenników 
czarnego szaleństwa czeka nowa 
porcja emocji. Dostarczy ich za­
pewne atrakcyjne międzypaństwo 
we spotkanie na żużlu Polska — 
Szwecja, które odbędzie się w nad 
chodzącą niedzielę 8 bm. o godz. 
14.00 na stadionie im. A. Smoczy- 
ka w Lesznie.

Impreza zapowiada się nader 
ciekawie z uwagi na start w oby 
dwu zespołach kilku czołowych 
żużlowców.

W drużynie Szwecji wystąpią: 
wicemistrz świata B. Person, A. 
Michanek, T. Janson, T. Johan- 
son, H. Holmkwist, B. Janson, J. 
Siemensen, I. Huldberg.

Barw Polski bronić będą: nowo
kreowany
Polski 
brat

młodzieżowy mistrz
Bernard Jąder i jego

Zbigniew, Jerzy Kowalski
(wszyscy Unia Leszno), Jerzy 
Gryt i Andrzej Tkocz (ROW), Je 
rzy Szczakiel (Kolejarz) — I mło 
dzieżowy wicemistrz Polski, Piotr 
Bruzda (Sparta). W zespole zabrak 
nie 'kontuzjowanego asa atutowego 
leszczyńskiej Unii Zdzisława Do- 
bruckiego. W meczu ze Szwecją 
zastąpi go czołowy zawodnik czę 
stochowskiego Włókniarza — Ma­
rek Cieślak.

Ogółem rozegranych zostanie 
18 zapewne ciekawych i emocjonu 
jących wyścigów. Bilety wstępu 
na mecz Polska — Szwecja znaj­
dują się już w przedsprzedaży. (R)

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 5 paździer­
nika 1972 r. zmarł nasz kochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

TOMASZ STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

° godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.
I

W smutku pogrążeni

córka, syn, synowa, zięć i wnuk

Poznań, ul. Kościelna 4 m. 5. 26850g

+ Dnia 4 października 1972 r. zakończył swój 
' pracowity żywot, opatrzony Sakramentami 

nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pradzia- 
Qek, przeżywszy lat 82, śp.

MICHAŁ WOJCIECHOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
godz. 7.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córki, synowie z rodzinami
Poznań, ul. Śniadeckich 11 m. 9. 26889g

T oo dnlu 4 Października 1972 r. zmarł w wieku 
ia *2Jat po ciężkiej chorobie, namaszczony Ole­
snu św., śp.

STANISŁAW FRANKOWSKI
strr^ rezerwy, powstaniec wielkopolski, ucze- 
wpi 1 wojny światowej i kampanii wrześnio- 

nestor rzemiosła i kupiectwa branży jubil— 
ze^armistrzowskiej.
, ogrzeb nieodżałowanego, drogiego brata, wuj-

1 szwagra, odbędzie się w sobotę, 
skim 7 bm‘ ° godz- 12-50 na cmentarzu junikow- 

0 czym w smutku zawiadamia
rodzina

26893^^

Pucharu Davisa
Olbrzymie zainteresowanie wy­

wołał finałowy mecz o Puchar 
Davisa Rumunia — USA, który 
zostanie rozegrany w dniach 13— 
15 października br. w Bukaresz­
cie. Trybuny stadionu Progresul 
mogą pomieścić 6 tys. widzów, a 
zamówień przyszło kilkadziesiąt 
tysięcy. Wiele wycieczek przyje- 
dzie z USA. Dla zagranicznych tu 
rystów zarezerwowano 2,5 tys. bi 
letów.

Ogłoszony został skład reprezen 
racji Rumunii — Ilie Nastase, łon 
Tiriac, Viorel Marcu i łon Santej. 
W meczu wystąpią zarówno w 
singlach jak i w deblu — Nasta­
se i Tiriac.

Kapitan tenisowej reprezentacji 
USA Dennis Ralston powołał do 
drużyny następujących graczy: 
Stan Smith, Tom Gorman, Ha­
rold Solomon i Erik Van Dillen.

Mistrz Wimbledonu Stan Smith 
wystąpi w grach pojedynczych i 
w deblu. Jego partnerem w deblu 
będzie Van Dillen. Nie została 
jeszcze rozstrzygnięta sprawa dru 
giego singlisty. W spotkaniach eli 
minacyjnych z Chile i Hiszpanią 
grał 20-letni Harold Solomon. 
Ostatnio jednak po turnieju wim- 
bledońskim miał przerwę. W spot 
kaniach kontrolnych w Paryżu z 
zawodnikami francuskimi wypadł 
słabo. Należy się więc spodziewać, 
że do gier pojedynczych wyzna­
czony zostanie Tom Gorman, re­
prezentujący ostatnio dobrą kla­
sę. Kapitan reprezentacji USA 
oświadczył, iż nazwisko drugiego 
singlisty poda dopiero 24 godz. 
przed meczem.

Rezerwowymi w reprezentacji 
USA są; Eddy Dibbs i Brian Gott- 
fried.

Piłkarskie rozgrywki
W Oslo rozegrany został elimi­

nacyjny mecz do piłkarskich mi­
strzostw świata gr. III (europej­
ska), w którym Belgia wygrała z 
Norwegią 2:0 (0:0).

W rewanżowym spotkaniu pierw 
szej rundy Pucharu UEFA bułgar 
ski zespół Lewski — Spartak So­
fia pokonał na własnym boisku 
Universitatę Cluj 5:1 (2:0). Do II 
rundy awansowali Bułgarzy. Mi­
mo porażki w pierwszym meczu 
1:4.

W dniu 4 października 1972 n zmarła nasza 
młoda pracownica, koleżanka

ALICJA LUDWICZEK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 października 

1972 r. o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

Zmarłej w imieniu załogi Poznańskiej Fabryki 
Maszyn i Aparatów Przem. Spoż. w Poznaniu, 
składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza, ZMS.

8383-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
4 października 1972 r. odszedł od nas na zaw­

sze, opatrzony Sakramentami św„ mój najdroż­
szy mąż, kochany ojciec, brat, wuj, stryj, szwa­
gier, teść i dziadzio, śp.

LUDWIK ANDRZEJEWSKI
b. kapitan WP. powstaniec wielkopolski, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski. Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Srebrnym Krzyżem Zasługi i innymi od­
znaczeniami, członek ZBoWiD.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 października 1972 
---------- junikowskim wroku o godz. 11 na cmentarzu 

Poznaniu.
Uprasza się o nieskładanie

Poznań, ul. Żupańskiego 6a m.
kondolencji.
17. 26796g

+ W dniu 5 października 1972 roku po długich 
z cierpliwością znoszonych cierpieniach zmar­

ła w wieku 88 lat, nasza droga matka, śp.

STANISŁAWA DOMINIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 paź­

dziernika br. o godz. 11 na cmentarzu parafii 
św. Jana Vianney, przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążone

Poznań, Winogrady 20.
dzieci z rodzinami

26892g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tele-
fon 672-502. 26211g

® Kupno Sprzedaż

Zamienię 2 mieszkania 
spółdzielcze 2-pokojowe 1 
1-pokojowe — na 3 wzglę­
dnie 4-pokojowe (waru­
nek c. o.). Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
26562g.

Kupię barak 100 m‘, sprze 
dam klatki przepiórcze. 
Adres: Mosina, ul. Kole-
jowa 8 m. 5. 26260g
Kupię 50 kur rasy nośnej, 
5—6 miesięcy. Tel. 590-89. 

26261g
Sprzedam kożuch męski i 
radio Ewa. Skryta 7 m. 2. 

26731g
Sprzedam żyrandol brąz, 
pięcioramienny, szafę trzy 
drzwiową nową, chodniki 
pluszowe, froterkę szwedz 
ką, obrazy, linoleum. A- 
dres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 26668g
Wózki dziecięce, nowe 
wzory, poleca wytwórnia, 
Dzierżyńskiego 37. 25815g
Żywopłot ligustr. krzewy, 
sprzedam. Przy zamówie­
niu wysyłam na miejsce. 
Tel. 557-78, Poznań.
____________________ 25956g

Podręczniki do nauki ję­
zyka francuskiego — au­
tor „Mauger" — kupi na­
tychmiast Spółdzielnia Pra 
cy „Wiedza". Kraków, ul.
Sebastiana 13. 1651-K2
Gilotynę Krause do papie­
ru 50 cm, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 24839g.
Sprzedam większą ilość 
blachy ocynkowanej i pa­
py. Informacje: tel. 588-66, 
W godz. 8—12. 24854g
Sprzedam maszynę do szy 
cla Warta i 2 pierzyny. 
Chłapowskiego 8 m. 9.

24872g
Dozorstwo z paleniem c. 
o. przyjmę, warunek mie 
szkanie. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 25102g
Czeladnik i uczeń piekar­
ski — potrzebni z utrzy­
maniem. Luboń 1, Powst.
Wlkp. 15. 25113g

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 24974g
Przyjmę pracownika z pra 
ktyką do mechaniki samo 
chodowej. Dębiec, Trójcy
17. 25017g

• Samochody
Sprzedam Volkswagena 
1300, po wypadku. Telefon
509-30. 26608g
Sprzedam Moskwicza 407. 
Dobra 27, godz. 18—20.

 26477g
Sprzedam samochód „Re­
nault Dauphine", po ma­
łym wypadku. Ul. Rutkow 
skiego 10 m. 6, po godz.
16. 24932g

Rencistka po 60, sytuowa­
na, poszukuje wspólnego, 
względnie samodzielnego 
pokoju. Zgłoszenia: tel. 
709-58. 25019g
Wynajmę pokój z wygo­
dami. Najchętniej małżeń 
stwo z prowincji, płatne 
z góry za dwa lata. Gór- 
czyn, ul. Gołuchowska 43. 

25112g
Dwóch pracujących pa­
nów, poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 25027g.

9 Nieruchomości
Sprzedam nowy dom par­
terowy 2 pokoje, kuchnia, 
działka 1000 m1, Gniezno. 
Park, Kościuszki 3/6, Sie-
radzki. 22652g
Zabrze! Mieszkanie spół­
dzielcze, komfortowe typu 
M-3, 10 ptr„ 36 m! w wie 
żowcu (pokój z wnęką) 
zamienię na podobne e- 
wentualnie M-2 w Pozna­
niu lub okolicy). Skrzypiń 
ski — Zabrze, Kowalska
12 m. 102. 740p
Sprzedam duży obiekt no­
wy z podpiwniczeniem — 
nadający się na przemysł 
lub handel, w dobrym 
miejscu, blisko Poznania. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 26474g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy, częścio­
wo do wykończenia, przy 
granicy Poznania. 360.000 
zł. Oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 23981g.
Piękną atrakcyjną willę 
standartowej budowy z 
pięknym ogrodem, z base 
nem, nadającą się na 2 ro 
dżiny, w centrum Pozna­
nia, przy tramwaju — 
snrzedam poważnemu re- 
flektantowi z powodu wy­
jazdu za 1.200.000 złotych. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 26565g.

S Różne
Wykonuję bramy, furtki, 
ogrodzenia ozdobne, balu 
strady, kraty, konstruk­
cje metalowe, wzory do 
uzgodnienia, również na 
raty, kredyt PKO. Poznań 
— Swierczewo, ul. Jaszuń 
skiego 12, tel. 204-45.
_ _________________25969gpr

Nowo powstały sklep 
sprzedaży detalicznej pole 
ca: artykuły motoryza­
cyjne. artykuły elektro­
techniczne oraz wózki 
dziecięce. Stanisław Kola, 
Poznań, ul. Małeckiego 4, 
wejście z podwórza, tel. 
647-86. 24647g

Dnia 4 października 1972 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza najdroższa, niezapom­
niana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 74 
lata

JOANNA KACZMAREK
z domu MENDLIKOWSKA

Obrzędy pogrzebowe z mszą św., odbędą się 
w sobotę, dnia 7 października 1972 r. o godz. 
12.30 w kościele parafialnym w Chodzieży.

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Chodzież, ul. Kościuszki 29.
RODZINA

26830g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 października 1972 r. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św„ w wieku 74 lat mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, teść, dziadek, śp.

JAN SIWEK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Krzyżem Pamiątkowym Monte 
Cassino, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 
i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w, sobotę, dnia 7 paździer­
nika 1972 r. o godz. 11.40 na cmentarzu junikow- 
skim.

W smutku pogrążeni

żona, córka, syn, synowa, zięć i wnuczka

Poznań, Owsiana 11 m. 26. 26797g
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Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich —• 
przyjmie zaraz do pracy na stałe:

— KONTROLERÓW REWIDENTÓW (strażników) — 
praca trzyzmianowa,

— ROBOTNIKÓW wykwalifikowanych — ładowa­
czy,

— oraz do prac okresowych:
— PALACZY c. O. i POMOCNIKÓW PALACZY C. O.

— praca trzyzmianowa.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Wydziale 

Osobowym Zarządu MTP w Poznaniu, ul. Głogowska’
nr 14, pok. 115. 8074-K1
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemnia­
czanego Luboń k. Poznania — przyjmie zaraz

MĘŻCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk­
cji i oddziałach pomocniczych.

Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy i sto­
łówkę.

Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot 
kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ochronne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr i Szkole­
nia Zawodowego Wlkp. PPZ Luboń k. Poznania.

1275-K2
Zakłady Stolarki Budowlanej w Gorzowie Wlkp., ul.
Przemysłowa nr 51 — zatrudnią 
stanowisko

KIEROWNIKA podległego 
rakowie Wlkp.

Wymagane wykształcenie w

zaraz pracownika na

nam zakładu w Sie-

zakresie technologii
drewna — wyższe + 3 lata praktyki lub średnie + 7 lat 
praktyki.

Wynagrodzenie do uzgodnienia na miejscu.
Oferty prosimy kierować pod wyżej podanym 

adresem. 1463-W2
Przedsiębiorstwo Państwowych Gospodarstw Rolnych 
w Owińskach, pow. Poznań, tel. Poznań 542-66 — za­
trudni natychmiast w podległych zakładach:

— 3 PRACOWNIKÓW do obsługi bukatów w bazie 
a Ir n o f* f o tu o i

— 4 PRACOWNIKÓW do obory udojowej.
Wynagrodzenie zgodnie z UZP.
Zgłoszenia osobiste lub listowne, kierować pod adre 

sem dyrekcji. Kosztów przejazdu nie zwracamy.
1305-K2

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemnia­
czanego w Luboniu k. Poznania — przyjmie zaraz: 

— Z-CĘ KIEROWNIKA działu ekonomicznego, 
— REFERENTÓW EKONOMICZNYCH — wykształ­

cenie średnie plus praktyka, 
— INŻYNIERA ze specjalnością gospodarka wod­

no - ściekowa,
—> REWIDENTA KSIĘGOWO - FINANSOWEGO — 

wykształcenie średnie plus praktyka,
TECHNIKA 
i skupu, 
SPAWACZY, 
TOKARZY,

ROLNIKA do działu kontraktacji

INSTALATORÓW, ŚLUSARZY,

— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do od­
działów produkcyjnych,

— OPERATORÓW na dźwigi z uprawnieniami.
Pracowników do pracy dowozi autobus Przedsię­

biorstwa z m. Poznania.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w dziale 

kadr i szkolenia zawodowego Przedsiębiorstwa.
1272-K2

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy-
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 — 
tel. 650-51, przyjmie ' ’ " ’ —
Lekkich Elementów 
Obornikach Wlkp. 
zawodach:

— 30 MURARZY - 
— 20 CIEŚLI bud.

do pracy na budowie Fabryki 
Obudowy Hal Przemysłowych w 
pracowników w następujących

TYNKARZY

— 30 BFTONIARZY
— 50 ROBOTNIKÓW budowlanych

oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH, celem przyuczenia w zawodach murarza 
lub cieśli.

Praca w akordzie wynagrodzenie zgodnie z Ukła­
dem Zbiorowym Pracy w Budownictwie

Przedsiębiorstwo zapewnia pracę ciągłą przez cały 
rok oraz kwatery bezpłatne dla zamiejscowych.

Chętni zgłoszą się bezpośrednio u kierownika bu­
dowy w Obornikach (przy stacji kolejowej) wzgl. w 
Dziale Pracy i Płacy w Poznaniu — pokój 109.

7606-K1

Wypożyczalnia eleganckiej Żuka i gotówkę posiadam, 
garderoby ślubnej. Po- ............................ - - -- .. ------------ - _ poszukuję akwizycji. Ofer
znan, Paderewskiego 1 m. ty „Prasa" — Grunwaldz-
4. 26415g ka 19 dla 25449g.

W dniu 4 października 1972 r. przeżywszy lat 82 
zmarła nasza ukochana mamusia, teściowa, bab­
cia

KATARZYNA PŁUCIENNIK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Synowie z żonami i dziećmi

Poznań, Junacka 13 m. 19.

W dniu 3 października 1972 r. zmarł 
goletni pracownik

TADEUSZ TYLOCH
W Zmarłym tracimy zasłużonego i 

pracownika oraz dobrego kolegę.

Współpracownicy, Rada Zakładowa,

26805g

nasz dłu-

ofiarnego

Dyrekcja
Poznańskich Restauracji Dworcowych

8351-Kl

+ W dniu 4 października 1972 r. zmarła nasza 
kochana siostra i ciocia, śp.

ZOFIA JARECKA
z domu KROLEWCZYK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. o go­
dzinie 13.40 na Junikowie.

Strapiona
RODZINA

268453
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Październik
6 

Piątek

Artura, 
Brunona

Słońce: 5.58—17.23

teatry
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Mistrzowie” 
(Teatr Dramatyczny z Płowdiw — 
Bułgaria).

OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­
perza”.

OPERETKA — g. 19 „Piękna He­
lena”.

MARCINEK — g. 17 „Błękitny 
5eż”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Ktoś za drzwia 
»i”; Polonia: „Był sobie łajdak”.

KOŚCIAN: „Człowiek orkie­
stra”.

KÓRNIK: „Ci wspaniali mło- 
ozieńcy na swych szalejących eru 
ęhotach”.

LESZNO: „Przemiana”.
NOWY TOMYŚL: „Martwa fa­

la”.
OBORNIKI: „Zaraza”.
Śrem Klubowe: „Spacer w wio 

Sennym deszczu”; Słonko: „Tylko 
jeden telefon”.

ŚRODA; „Zabójstwo inź. Czar­
ta”.

SZAMOTUŁY: „W cieniu giloty 
hy”.

WĄGROWIEC:
WRZEŚNIA: „ 

Sej”.
„Złota wdówka”. 

Uciec jak najbli-

CYRK
I W POZNANIU

CYRK „GDAŃSK” (obok Sta­
dionu im. 22 Lipca”).

RADIO
. PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 7.45 Muz. rozrywk.; 8.08 Fe 
lieton dnia; 8.21 Co słychać w 
święcie; 8.30 Dla domu i dla cie­
bie; 9 Dla kl. VI (biologia) „Pod­
wodna spiżarnia”; 9.20 P. Dukas — 
Poemat taneczny „La Peri”; 9.40 
Dla przedszkoli „Defilada”; 10.05 
„Splot słoneczny” ode. 7 pow.; 
10.25 Muz. operowa; 11 Dla kl. 
VIII (wych. obywatelskie) „Obywa 
tel z VIII klasy”; 11.20 Z archi­
wum polskiej piosenki; 11.45 Po- 
stćp w gospodarstwie domowym; 
12.25 Z poznańskiej fonoteki mu­
zycznej; 13 Dla kl. I i II (wych. 
muzyczne) „Muzyka dla wróbli”; 
13.20 Gra i śpiewa Zespół Ludowy 
PR w Warszawie; 13.40 Więcej, le 
piej, taniej; 14 Reportaż literacki; 
14.20 Konc. popołudniowy. W pro­
gramie utwory kompozytorów 
NRD; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 15.45 Dla dzieci „Olek 
i wielka wyprawa” ode. 14 pow.; 
16.05 Alfa i Omega; 16.30 Popołu­
dnie z młodością; 18.50 Muz. i ak­
tualności; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Kupić, nie kupić — po­
słuchać warto; 19.45 Konc. życzeń; 
20.30 Nie chcę w mieście, na wsi 
wolę. — Wyk. zespoły regionalne; 
21 Gospodarskie rozmowy; 21.20 Z 
księgarskiej lady; 21.30 Zespół dzie 
wiątka — „Nie z tej ziemi”; 22 Ma 
gazyn studencki; 23.10 O co tu 
chodzi?; 23.15 F. Schubert — XV 
Kwartet Smyczkowy G-dur op. 
161; 0.10 Program nocny z Gdań­
ska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10,12.05, 
15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Gra Mała Ork. Dę 
ta p/d H. Beimcika; 8.35 Mapa bo­
haterstwa; 8.50 Pieśni tańce ludo­
we NRD; 9 MeL na głosy i instru­
menty; 9.35 Z życia ZSRR: 9.55 
Szczecińska dyskoteka muzyczna; 
10.25 „Mężczyzna czterdziestoletni” 
fragm. pow. Z. Nienackiego; 10.45 
Z twórczości kompozytorów epoki 
baroku i klasycyzmu; 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.15 „Śpiący 
Mietek” i drugi tom „Moby Dicka” 
— E. Pietryka; 13.30 Na cytrze 
gra Bolesław Promiński; 13.40 
„Żongler w kinie” ode. 1 opow.; 
14.05 Turniej muzyczny — Francja 
— Grecja — Hiszpania; 14.30 Estra­
da przyjaźni; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Konc. Chóru Rozgł. Wro­
cławskiej PR; 15.20 Gitara na jaz- 
zowo; 15.30 Z popularnych suit: 
17.15 „Co z wielkopolskim hokejem 
na lodzie” — aud. sport.; 17.25 Po 
znański konc. życzeń; 17.55 Radio 
espress; 18.10 Audycja aktualną; 
18.20 Sonda — dżw. magazyn społ.- 
ekonom.; 19.15 Język angielski; 
19.20 Odtworzenie konc. symf. z Sa 
li Filharmonii Narodowej w War­
szawie, który odbył się dnia 29. IX. 
1972 r.; 21.13 Wiersze J. Przybosia; 
21.23 Muz. rozrywk.; 22.33 Dziś wie 
czór gramy; 23.20 Stefan Rachoń 
zaprasza.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 7.30 Rachunek za grzechy — 
gawęda; 8.05 Mój magnetofon; 8.30 
Rytmiczne przeboje z Pragi i Bu­
dapesztu; 9 „Król z żelaza” — ode. 
16 pow.; 9.10 R. Strauss — „Przy­
gody Dyla Sowizdrzała” — poemat 
symf.; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 Lek­
cja francuskiego w piosence; 10 
Tylko po rosyjsku: 10.15 Jeżyk nie 
miecki; 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Opowieści” Marie de Frań 
ce; 12.25 Za kierownica; 13 Momen 
ty muzyczne: 13.05 Na wrocław­
skiej antenie; 15.10 Album muzyki 
uniwersalnej: 15.30 Radiowa ency­
klopedia kultury: 15.55 Z pagrań 
Wes Montgomery’ego; 16.05 Ame­
rykańska Częstochowa — gawęda; 
16.15 A. Vivaldi — Koncert na wio­
lę d’amore, ork. symczkowa i bas- 
so continuo: 16.30 Songi B. Brech­
ta i K. WeiKa; 16.45 Nasz rok 72; 
17.05 „Król z żelaza” — ode. 17 
pow.; 17.15 Mój magnetofon — aud. 
Andrzeja Zarębskiego; 17.40 Studio 
pod Minerwa: 18 Muzykalny detek 
tvw: 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Tylko po hiszpańsku; 19.05 
Powieść w wydaniu dźwięk. — 
„Grek Zorba”; 19.35 Muzyczna
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Bez schludności — ani rusz

Miasto zbyt odległej przyszłości
Przebudowa poznańskiej Kaponiery

Z pozoru winnych tu nie 
ma: są tylko tzw. trudno 
ści obiektywne. Bo i per 

spektywiczne plany rozwoju 
miasta opracowano i uwzglę­
dniono w nich nawet potrzebę 
rozbudowy przemysłu — tyle 
tylko, że realizacja tych przed 
sięwzięć na razie kuleje. A po 
za tym — Gołańcz — małe mia 
steczko powiatu wągrowieckie 
go sprawia na przybyszu — po 
za nielicznymi wyjątkami — 
wrażenie niezbyt schludnego.

Miejscowość ta — jak wiele 
innych, podobnych jej pod 
względem strukturalno-admini 
stracyjnym — przez długi je­
szcze czas spełniać będzie ro­
lę usługową dla rolnictwa. Ale 
już dzisiaj myśli się o jej roz­
woju, przewidując znaczną roz 
budowę Zakładów Przemysłu 
Metalowego (oddział w Gołań- 
czy). Produkuje on dziś bojle­
ry ogrzewnicze, w przyszłości 
zaś ma specjalizować się w wy 
twarzaniu elementów wodno­
kanalizacyjnych, z uwzględnię 
niem prac precyzyjnych. To 
właśnie ma niebagatelne zna­
czenie dla rozwiązania próbie 
mu zatrudnienia kobiet, które 
dziś — w poszukiwaniu zaro­
bku — dojeżdżać muszą aż do 
Chodzieży. Wyjeżdżają też z 
Gołańczy do pracy mężczyźni 
— do Wągrowca, Kcyni, a na 
wet Bydgoszczy. Rozbudowa 
wspomnianego zakładu da mie 
szkańcom szansę zatrudnienia 
na miejscu. Dziś wykańcza się 
tu budowę nowej hali produ­
kcyjnej, w przyszłym roku roz 
pocznie się wznoszenie drugiej. 
Po ostatecznej rozbudowie za 
kład zapewni pracę 500 oso­
bom.

Bezpieczniej na wodzie
Wodne Ochotnicze Pogoto­

wie Ratunkowe jest jednym z 
organów czuwających nad bez 
pieczeństwem ludzi na wodzie. 
Rogozińskie Koło WOPR, zrze 
szające w swych szeregach 45 
członków, należy do najlicz­
niejszych i najaktywniejszych 
w powiecie obornickim. Jego 
prezesem jest Zdzisław Jaroc 
ki. Najważniejszym wydarze­
niem w działalności koła by­
ło otwarcie na Jeziorze Rogo 
zińskim szlaku pływackiego. 
Wytyczony pas o długości o- 
koło 300 metrów i szerokości 
około 30 m wyznaczają boje i 
pływaki, przy których każdy 
z kąpiących się może odpo­
cząć. Szlak ten w br. był miej 
scem zawodów pływackich — 
miejskich i powiatowych. 
Przeprowadzono tu również 
kurs i egzamin na Specjalną 
Kartę Pływacką — „żółty cze 
pek”. który ukończyło 26 uczę 
stników. Z inicjatywy koła 
WOPR-u w sierpniu zorgani­
zowano dla 30 osób kurs na 
młodszego ratownika a dla 
młodzieży i uczestników ko­
lonii nauki pływania.

Praca społeczna WOPR-owców 
obejmowała w minionym sezonie 
znacznie większy zakres. Praco­
wali oni bowiem przy remonto­
waniu i konserwowaniu sprzętu 
wodnego, przy budowie pomostów, 
patrolowali brzegi Jeziora Rogo­
zińskiego oraz zabezpieczali ką­
pielisko miejskie i Ośrodek Wcza 
sowy HCP w Owczychgłowach. 
Dla zmniejszenia liczby tragicznych 
wypadków utonięć przeprowadzo 
no akcję uświadamiająca, pod­
czas której drużyny zorganizowa 
ły szereg pogadanek, prelekcji i 
wyświetliły filmy. W sezonie let 
nim 1971 rogozińscy wonrowcy 
nrzepracowali społecznie 2800 go­
dzin, natomiast w tegorocznym — 
3500. (tin) 

poczta UKF: 20 Piosenki ' z mia­
stem w herbie — Chicago: 22.25 Hu 
strowany tygodnik rozrywkowy: 
21.49 Opera tygodnia — S. Proko­
fiew „Woina i pokój”; 22.08 Gwia 
zda siedmiu wieczorów — The Ani 
mals: 22.15 Trzv kwadranse jazzu; 
23 Poezia krajów nadbałtyckich — 
Finlandia: 27.05 Konc. tylko dla 
melomanów; 23.50 Gra Zespół Skal 
dowie., _

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 9.55 — 

„W majestacie prawa” — fab. film 
USA; 14.50 — Transm. z uroczys­
tości podpisania deklaracji polsko- 
francuskiej (kolor): 15.30 — Poli­
technika TV — Matematyka — 
Kurs przygotowawczy: „Zbiory” 
— cz. I i II: 16.35 — Dziennik: 16.45 
Dla dzieci — Pora na Telesfora; 
17.30 — Nie tylko dla pań; 17.50 
— A. Rosiewicz i Asocjacja „Ha- 
gaw”: 18.15 — „Teleskop”; 18.35 — 
„Radny w komputerze” — w pro 
gramie wystąpią: prof. A. Łopatka,

Na razie obejście Zakładów 
Przemysłu Metalowego nie wy 
gląda porządnie i trudno teraz 
coś tu zmienić, jest to bowiem 
plac budowy.

Przyjemnie natomiast spoj­
rzeć na teren, zajmowany przez 
miejscowy PGR. Nie brak tu 
ani wyasfaltowanych zajazdów, 
ani kwietnych klombów, ani 
zieleńców. Słusznie więc chyba 
miejscowe władze uważają to 
przedsiębiorstwo za „czynnik 
dynamizujący”. Nie tylko wy­
gląd jego pomieszczeń świadczy 
o tym. Utworzono tu wiosną 
grupę remontowo-budowlaną, 
bazę transportowo-mechaniza- 
cyjną, a także masarnię, co po 
zwala na lepsze zaopatrzenie 
w wyroby mięsne gołanieckich 
sklepów. No a poza tym — je 
dynę wielokondygnacyjne bu­
dynki w Gołańczy — to wła­
śnie bloki PGR-owskie. Stoją 
już trzy, a dwa dalsze znajdą 
się wkrótce obok. PGR Go­
łańcz, który dziś zrzesza 8 
przedsiębiorstw i nieźle sobie 
z nimi radzi, świadczy usługi 
nie tylko dla swoich pracowni 
ków, ale i dla miasta. Nie by­
ło tu dotąd domu kultury z 
prawdziwego zdarzenia, nie by 
ło też przedszkola. Dyrekcja 
PGR postanowiła więc przero 
bić stary budynek na siedzibę 
dla gołanieckich maluchów o- 
raz amatorów imprez kultura­
lnych, fundując im odpowie­
dnie ku temu pomieszczenie.

Problem będzie tylko z wodą, 
którą mieszkańcy tego miaste­
czka nazywają sprawą nr 1. 
Studnię głębinową już miasto 
posiada, nie ma jednak ani sie 
ci wodociągowej, ani też kana 
lizacyjnej. Wodociągi otrzymać 
ma Gołańcz w przyszłym roku, 
o ile poznańskie Biuro Proje­
któw opracuje na czas doku­
mentację. Sieć kanalizacyjna 
nie wejdzie, niestety, do planu 
bieżącej 5-latki.

W przyszłym roku rozpocznie 
się również budowę szkoły pod 
stawowej, która obecnie mie­
ści się w zabudowaniach, urą 
gających wszelkim zasadom hi 
gieny. Dość powiedzieć, że zimą 
nie da się tu utrzymać tempe­
ratury wyższej niż 6 st. Obecnie 
po przebudowie szkoła otrzy­
ma c. o. i wreszcie — odpo­
wiednie urządzenia sanitarne.

Drugim — obok PGR — go 
dnym uwagi gołanieckim obie 
ktem jest Technikum Rolnicze 
i mieszcząca się wspólnie z 
nim Zasadnicza Szkoła Rolni­
cza.

W ub. roku uczniowie otrzy 
mali piękny internat na 170 
miejsc. Tymczasem do gołanie 
ckiego technikum zgłosiło się 
w br. 117 chętnych, a przyjąć 
można było zaledwie 40. Dla­
tego kierownictwo szkoły za­
biega o nadbudowę pomie­
szczeń o 1 piętro.

Myśli się także o zagospoda 
rowania terenu, otaczającego 
szkołę, o opłotowaniu go, o u- 
rządzeniu boiska — wszystko 
to jednak uwarunkowane jest 
spiesznym podjęciem prac bu­
dowlanych-

Podobny problem — to spra 
wa porządku ulic. „Póki nie 
założą sieci wodociągowej i ka 
nalizacyjnej — mówią gospoda 
rze Gołańczy — nie opłaca się 
remontować ulic”. Być może — 
nie remontować. Nie znaczy

doc. Z. Sufin i dr K. Ostrowski: 
19.05 — Turystyka i wypoczynek: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— Z serii: „Człowiek i morze” — 
film dokumentalny pt. „Seaworld 
— najbogatsze oceanarium świata” 
(kolor): 20.30 — „Kraj” — magazyn 
spoi.-polityczny; 21.10 — Teatr TV 
— J. Makowiecki i O. Missuna: 
„Chce wyjść za maź” z cyklu: 
„Proszę wstać, sad idzie”. Reż. — 
A. Konic: 22.40 — Dziennik i wia­
domości sportowe; 23.10—0.15 — 
Politechnika TV (powt.).

PROGRAM II: 16.15 — „W Er- 
furckim ZOO” — film (kolor); 
16.30 — „Start” (kolor); 17.10 — 
„Gdyby zaułki mogły szeptać” 
(kolor); 17.30 — „Trzecie pokole­
nie” (kolor); 18.10 — „Na szlakach 
turystycznych NRD” (kolor): 
18.55 — „Królewska komedyjka” 
(kolor); 19.10 — „Serenada czyści­
ciela okien”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Effi Briest” — 
fab. film NRD (kolor); 22 — Po­
pularne melodie NRD — program 
rozrywkowy NRD; 23.05 — Zakoń 
czenie Dnia NRD; 23.10 — Jeżyk 
angielski w nauce i technice (po­
wtórzenie). 

to jednak że nawet nie opłaca 
się do tego czasu zamiatać ulic, 
a nawet założyć kwietne kiom 
by, urządzić ogródki przed do 
mami, pomyśleć o utworzeniu 
skwerów miejskich, gdzie mo­
żna by wypocząć i.!, pochwalić 
za dbałość o schludny wygląd 
miasta jego gospodarzy, (wch)

DO REDAKTORA
EtiDSU

Kłopoty z butanem
A propos Waszego artykułu z 

cyklu: ..Usługi turystyczne — Czy 
rzeczywiście dla każdego” („Głos” 
z 7. 9. br.). pragnę dorzucić parę 
uwag na temat usług, również tu­
rystycznych. świadczonych przez 
punkty napełniania butli tury­
stycznych gazem propan-butan 
oraz godzin ich otwarcia.

Do zainteresowania sie tym te­
matem zmusiły mnie przykre oko­
liczności wvczerpania sie zapasu 
gazu w butli, w okolicach Bosz- 
kowa.

W powiecie leszczyńskim brak 
punktu świadczącego tego rodzaju 
usługi. Po przestudiowaniu mapy 
turystycznej woj. poznańskiego 
(nie wiem, czy aktualnej, bo brak 
daty wydania) okazało sie. że na 
terenie gościnnego woj. poznań­
skiego. z tak prostej przecież usłu. 
gi (prawie bez urządzeń i obsłu­
gi) moce skorzystać dppiero w 
Poznaniu lub w Koźminie. Koni­
nie. Gnieźnie i Wągrowcu i to tyl­
ko do godz. 15. Po tej godzinie 
musiałabym sie udać do Gostynia. 
Ostrowa. Ostrzeszowa. Koła lub 
Chodzieży, gdzie punkty takie sa 
przy stacjach CPN (do kiedy czyn­
ne — nikt nie wiedział). W tej 
sytuacji uznałam, że skorzystanie 
z ich usług bvłobv związane ze 
zbyt długa przejażdżka. Nie stu­
diowałam już. dokąd musiałabym 
sie udać, wracając do woj. wro­
cławskiego lub zielonogórskiego. 
Jasny stad wniosek, że nasze tere­
ny zachodnie i turystyczne (Wol­
sztyn. Leszno. Międzychód i inne 
głównie na trasie z NRD) nie ofe­
rują tego rodzaju usług, a godzi­
ny otwarcia istniejących punktów 
nie zawsze zapewniają turystom 
możliwość korzystania z nich.

Może wypowiedzą sie na ten te­
mat zainteresowane władze tere­
nowe. turystyczne lub prowadzą­
cy sieć punktów napełniania 
butli?

K. K.
(nazwisko i adres znane redakcji)

Cenna inicjatywa pedagogów z Rożnowa

Z pomocą uczniom zaniedbanym
Wśród problemów oświatowych powiatu obornickiego na 

czoło wysuwa się obecnie wyrównanie poziomu nauczania we 
wszystkich typach szkół. Od tego bowiem zależy równy start 
życiowy młodzieży miejskiej i wiejskiej. Poważne zadanie 
stoi więc przed nauczycielami szkół wiejskich.

Wagę problemu właściwie 
zrozumiano w Szkole Podsta­
wowej w Rożnowie. Tamtejszy 
zespół wychowawczy na nieda 
wnym posiedzeniu rady peda­
gogicznej wystąpił z inicjatywą 
zorganizowania w szkole świe 
tlicy dla uczniów zaniedbanych 
wychowawczo i mniej zdolnych 
nie mających odpowiednich wa 
runków do pracy domowej z 
powodu złych warunków loka 
lowych lub nie umiejących sa 
modzielnie pracować. Mając na 
uwadze dobro szkoły i wycho 
wanków nauczyciele postano­
wili zadeklarować kilkanaście 
godzin dodatkowej pracy spo­
łecznej.

20 ub- miesiąca odbyło się w 
Rożnowie otwarcie pierwszej w 
powiecie wiejskiej świetlicy wy 
chowawczo-rekreacyjnej i rozpo 
częcie zajęć. Pracuje w niej 
obecnie 75 dziewcząt i chło­
pców z wioski i okolicy. Czte­
ry razy w tygodniu przebywa­
ją oni w szkole od godz. 8 do 
18 z przerwą obiadową. Po nor 
malnych lekcjach odrabiają za 
dania na następny dzień w ze 
społach klasowych przy porno 
cy najlepszych uczniów. Nad 
przebiegiem zajęć w żeppołach 
czuwa nauczyciel dyżurny-

W zeszłym roku szkolnym 
prowadzone były w Rożnowie 
tytułem eksperymentu podobne 
zajęcia, ale w mniejszym zakre 
sie. Przyczyniły się one m. in. 
do zdobycia I miejsca w Obór 
niekiem w badaniach wyników 
nauczania prowadzonych przez 
Wojewódzki Ośrodek Metody­
czny w Poznaniu. To właśnie 
zadecydowało o kontynuowa­
niu tej pożytecznej działalno­
ści i w tym roku. (bop)

Co 3 dni 300 tuczników

Pierwsza „fabryka mięsa“ 
rozpoczęła pracę

Pierwszy etap budowy pierwszej tego typu i najbardziej 
nowoczesnej w naszym kraju fermy przemysłowego tuczu 
trzody chlewnej w Kołbaczu pod Szczecinem dobiegł końca, 
Wczoraj zakład przyjął pierwszy transport loszek wyhodowa-
nych w innych ośrodkach zarodowych kraju, które 
będą podstawę całej tutejszej hodowli.

stanowić

Tym samym zakład w Koł- 
baczu — popularnie zwany fa­
bryką mięsa lub wsią przy­
szłości — rozpoczął normalną 
pracę. Stado na fermie repro­
dukcyjnej powiększy się nie­
bawem do 1.900 sztuk loszek; 
pozwoli to odstawiać co 3 dni 
do zakładów mięsnych 300 tucz 
ników o średniej wadze 115 
kg każdy.

Na pierwszy „schaboszczak” 
zKołbacza trzeba będzie po­
czekać około roku — tyle bo­
wiem trzeba czasu, zanim z

Dla miasta i dla siebie

Na budowach potrzeba 
młodych rąk

Inicjatywy młodzieży, zmie 
rzające do wybudowania więk 
szej 
bie, 
ciej. 
nat
rym

liczby mieszkań dla sie- 
spotyka się coraz częś- 
Młodzież obejmuje patro 
nad budynkiem, w któ- 
sama prowadzi prace bu 

dowlane od fundamentów do 
wręczenia kluczy.

W Środzie pomysł takiego 
patronatu wyszedł od juna­
ków 47 OHP, hufca przy 
PBRol., który przyjmuje jesz 
cze chętnych na rok szkolny 
72/73. PBRol. w ciągu 2 lat 
przygotowuje teoretycznie i 
praktycznie -ludzi w wieku po 
wyżej\ 18 lat z ukończoną 
8 klaśą do zawodu budowla­
nego, zhpewnia ukończenie 
służby Wojskowej, zaś chęt­
nym do’ pozostania w tej bran 
ży daje możliwość uzyskania 
mieszkania poprzez udział we

patronacie.wspomnianym
Obecnie, jak już pisaliśmy, ju 
nacy, w Środzie wznoszą taki 
budynek dla 60 rodzin pracow 
ników PBRol. i ZMPG „Sto­
mil”. Od 8 maja br. do chwili 
obecnej wybudowano już 3 
piętra, a do końca listopada 
będzie cały dom pod dachem.

Na tym samym placu roz­
pocznie się wiosną 1973 roku 
budowę następnego bloku dla 
30 rodzin. Kolejna to szansa 
dla młodych z zakładu i juna 
ków 47 OHP, W PBRol. w 
Środzie potrzeba do pracy jak 
najwięcej młodych rąk. (kr)

Trwa przebudowa 
poznańskiej Kapo- 
niery, jednego 2 
centralnych węz­
łów komunikacyj­
nych miasta. Przez 
nowe torowisko uło 
żonę w tym punk­
cie Poznania przejeż 
dżają już tramwa­
je. Aktualnie likwi­
duje się stare tary. 
Budowa jezdni rów 
nież przebiega w 

szybkim tempie.
Fot. — 

K. Przychodzki

prosiąt pochodzących 
wadzonych loszek, 

od spro. 
wyrosną

115-kilogramowe tuczniki Fer-. 
ma w Kołbaczu rocznie dostar. 
czać będzie niebawem na ry. 
nek tuczniki o łącznej wadze 
ponad 4 min ton. (—)

zewsządy 
a wszystkim

AKTYWNE KOŁO LOK

OBORNIKI. Koło Ligi Obrony 
Kraju przy Wiejskim Domu Kul­
tury w Objezierzu (pow.-obornic 
ki)' powstało niedawno, ale wy 
kazuje wiele inicjatywy. M. in. 
na miejscowej strzelnicy orga­
nizuje zawody z kbks i wiatrów­
ki, biegi kościuszkowskie, poga­
danki. 17 członków koła czyn­
nie włączyło się też ostatnio do 
prac związanych z gruntowna 
modernizacją Wiejskiego Domu 
Kultury. Wykonali oni bezintere­
sownie szereg robót niefacho­
wych oraz zagospodarowali i 
uprzątnęli teren wokół WDK; po 
mogli także przy urządzaniu 
wnętrza, (bop)

POPYT NA KAZEINĘ

MUROWANA GOŚLINA. Kazei­
na będąca składnikiem białka 
ma szerokie zastosowanie prze­
de wszystkim w przemyśle far­
maceutycznym, spożywczym, che 
micznym, włókienniczym i ial" 
Czarskim. Odbiorcami tego su­
rowca wytwarzanego w Zakła­
dach Przetwórczych Kazeiny * 
Murowanej Goślinie jest 20 kra­
jów. Otrzymują one ponad ■ 
proc, produkcji. Pozostała częs 
kazeiny trafia na rynek krajo­
wy.

Ze względu na wysoką opla‘ 
calność eksportu postanowion 
wyprodukować w br. ponad Pla 
500 ton tego surowca wartos 
26 min zł. (tin)

POŻYTECZNE KONTAKTY

OBORNIKI. Dostawcy 
do Okręgowej Spółdzielni M 
Czarskiej w Obornikach cor 
częściej korzystają z 
wych wycieczek, organyW 
nych przez tę spółdzielnią do 
siednich powiatów. Celem ' 
jest zapoznanie dostawców z 
chanizacją i automatyzacją 
dowli oraz z osiągnięciami . 
dowców bydła „Zza miedzy • 
nicy wymieniają doświadczę 
dyskutują nad interesują Y 
ich problemami, zacieśniali - 
takty. Niedawno 50 g°sp0^c|Zi- 
powiatu obornickiego zwi cd 
ło gospodarstwa przodują. 
rolników z powiatów śrems _ . 
gostyńskiego, kościańskiej 
leszczyńskiego, (tin) ,


